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oświetleniowy. 

Tel./fax. 77-36-16, Yllnlus.

O telewizji, etyce i 
bezpieczeństwie narodowym..

(Z konferencji prasowych w Sejmie)
W piątek w Sejmie odbyły się trzy 

konferencje prasowe. Gediminas IL- 
GUNAS prezes Zarządu Radia iTele- 
wizji poinformował dziennikarzy o de- 
cygach, dotyczących podziału kanałów 
iclcwizyjnych. A  więc, jak już TC W." 
p is a ł,TV Polonia będzie transmitowa­
na we wtorki, czwartki i soboty. Dzieli 
ona czas antenowy z Bałtycką TV. W  
związku z zadłużeniem TV"Ostankino" . 
jej los również nie jest klarowny. Planu­
je się skrócić jej program i nadawać 
codziennie tylko od godz. 18. Resztę 
czasu telewizyjnego wykorzystają d, 
któny wygrają zorganizowany w tym 
cdii konkurs. Transmitowanie "Ostan- 
kmoT w skróconym wariancie będzie 
koczlowało dla Litwy około 800 tysięcy 
litów, które rząd zamierza wygospo- 
daromćz budżetu państwa.

Algirdas KUNĆ1NAS, zastępca 
starosty frakcji DPPL poruszył pro- 
blem etyki poselskiej. Związane jest to 
z faktem, że niedawno poseł Anta nas 
Baska, wybrany z listy DPPL, oświad­
czył, ii wstępuje do frakcji socjaldemo­
kratów. W związku z tym rządząca fra­
kcja zwróciła się do socjaldemokratów, 
ty ocenić postępowanie członka Scj- 
mn> *y»uniętego z listy jednej partii, 
który prz&hodzi do innej frakcji.

A. Kunćinas zapoznał dziennika­
rzy z oświadczeniem Prezydium DPPL 
Rady m. Wilna. Narzekał on, iż Sa­
morząd m. Wilna zamiast rozstrzygać 
konkretne sprawy miasta i jego miesz­
kańców, pogrążył się w politykierstwie. 
"Zarząd miejski, usprawiedliwiając 
własną bezczynność osłania się nie­
chęcią rady do rozstrzygania spraw go­
spodarki, brakiem środków, "złymi" us- 

. lawami albo polityką rządu, która nie 
jest do przyjęcia dla zarządu— stwier­
dza się tn.in. w oświadczeniu. —  Kie­
rownicy zarówno rady, jak i zarządu 
szukają winnych gdzie indziej, jak gdy­
by nie dostrzegając elementarnej 
niegospodarności w mieście.

Poseł Yylaotas LANDSBERGIS 
opowiedział o zaniepokojeniu opozy­
cyjnych frakcji sytuacją w strukturach 
ochrony kraju, którą określił jako 
napiętą. Jako przykład przytoczył nie­
dawne rewizje w mieszkaniach wojsko­
wych, które są sprzeczne, jak mówił, z 
Konstytucją. Podstawowym źródłem 
tego napięcia, zdaniem lidera opozycji, 
jest działalność niektórych członków 
sejmowego komitetu bezpieczeństwa, 
którzy chcieliby przejąć funkcje władz 
wykonawczych. —  Dojrzała sprawa 
nieufności przewodniczącemu komite-

Wieczorne posiedzenie plenarne 7 kwietnia
Uchwalono ustawę Republiki Li- 

lCT*kiq «0  uzupełnieniu ustawy Re­
publiki Litewskiej "O tymczasowym za­
peszeniu mocy art. 51 ustawy Re- 

litewskiej o wyborach do rad 
**®onądowych».

Poseł M. Pronckns zgłosił projekty 
Republiki Litewskiej."O ulgo­

wi® podatku dochodowym dla przed- 
rolnych" i "O ulgowym po- 

jk d^°dowym od osób fizycznych 
•w k gospodarczych, wytwarzają- 

1 P^dukqę rolną i przedsiębiorstw 
^*^ualnyęh (personalnych)" po- 
^ ^ o  omówić je w trybie pilnym, 

uchwałę Sejmu Republiki

Litewskiej "O zwolnieniu V. Jazbutisa 
z obowiązków sędziego sądu okręgo­
wego".

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki 
Litewskiej "O mianowaniu V.A. Viluti- 
sa członkiem Prezydium Sądu Najwyż­
szego Litwy".

• Wiceminister rolnictwa V. Putvin- 
skis zgłosił projekty ustaw Republiki 
Litewskiej "O zmianie i uzupełnieniu 
kodeksu administracyjnego Republiki 
Litewskiej" i "Zmianie art 6 ustawy Re­
publiki Litewskiej o reformie ziemi". 
Postanowiono przystąpić do omawia­
nia projektów tych ustaw.

Po omawianiu zaaprobowano pro-

tu bezpieczeństwa i zmiany jego składu 
—  są przekonane opozycyjne prawico­
we frakcje.

V. Landsbergis z rezerwą ustosun­
kowuje się do akcji socjaldemokratów, 
dotyczącej wyrażenia nieufności rządo­
w i Traktuje on ten krok jako grę socjal­
demokratów. Zgoda Ojczyzny krytycz­
nie ocenia działalność obecnego rządu, 
ale uważa, iż należy wysuwać przede 
wszystkim sprawę przedterminowych 
wyborów Sejmu, rozwiązywać problem 
gruntownie, wyrażając nieufność dla 
całej władzy Demokratycznej Partii 
Pracy Litwy. V. Landsbergis pozytyw­
nie jednak ocenił fakt zwrócenia przez 
prezydenta Sejmowi do powtórnego 
rozpatrzenia ustawy o ziemi

Jadwiga BIELAWSKA

jekt Ustawy Republiki Litewskiej o wy­
borach do rad samorządowych.

Poseł P. Papovas zgłosił projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O 
uzupełnieniu ustawy Republiki Lite­
wskiej o mocy dokumentów, potwier­
dzających obywatelstwo i o obywatel­
stwie".

Po omawianiu zaaprobowano pro­
jekt ustawy Republiki Litewskiej o 
uzupełnieniu ustawy Republiki Lite­
wskiej o przedsiębiorstwach.

Oświadczenie odczytali posłowie 
A. Endrlukaitls i L. Milćius.

Wydział analizy Informacji 
Sejmu RL —  ELTA

Obrady przewoźników samochodowych
„ w SaM Konferencyjnej ho-

obradował IV  kongres transportowych. Gros
Przewoźników Samo- eółnie w małvch Dartia

Litwy. Samochód —  to j 
^Popularniejszych obecnie

republice, a i w całej Europie, środków 
tcwarów, szcze- 

małych partiach, przewozi się 
samochodami. Ponieważ większość 
przewozów ze Wschodu na Zachód i z

Litwy na Zachód realizowana jest przez 
Polskę, na kongresie mówiono sjioro o
warunkach jazdy na jej drogach.

Inf.wft.

O wizycie prezydenta RP na Litwie
WILNO (ELTA). Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Lech 

Wałęsa zamierza przybyć na Litwę w dniu 26 kwietnia.
Jak dowiedziała się agencja ELTA, przewiduje się, że powitanie 

prezydenta Polski na Lotnisku Wileńskim nastąpi o godzinie 9. Po 
ceremonii powitania polska delegacja planuje udanie się na Cmentarz 
Antokolski i uczczenie pamięci poległych za wolność Litwy.

Po krótkim wypoczynku wrezydencji goście udadząsię do Urzędu 
Prezydenta. Przewiduje się tu .spotkania prezydentów Algirdasa Bra- 
zauskasa i Lecha Wałęsy, delegacji obu krajów. Następnie, tuż przed 
południem, prezydenci podpiszą dwustronny traktat

Prezydent Polski L  Wałęsa ma wystąpić w Sejmie Litwy. W  tym 
samym dniu po południu członkowie delegacji polskiej zwiedzą 
wileńską Starówkę, uniwersytet.
. W  godzinach wieczornych prezydent Litwy A. Brazauskas podej­

mie dostojnych gości uroczystą kolacją.
W  drugim dniu wizyty 27 kwietnia prezydent Polski złoży rano 

kwiaty na cmentarzu Rossa, weźmie udział we Mszy św. w kościele 
św. Teresy, podczas konferencji prasowej odpowie na pytania dzien­
nikarzy. W  godzinach popołudniowych L. Wałęsa spotka się z przed­
stawicielami społeczności polskiej, uda się do Trok.

List do redakcji

I co po wizycie?
Szanowna Redakcjo! Po przeczy­

taniu w ostatnim numerze "NG" wywia­
du z prezesem ZG ZPL R. Maciej- 
kiańcem zrozumiałem, dlaczego 
odmówił odpowiedzi na pytanie dzien­
nikarki "Kuriera": "Z czym powróciła 
delegacja ZPL z Polski?" Wywniosko­
wałem, że prezes po prostu nie miał nic 
konkretnego do powiedzenia. Oprócz 
wyszczególnienia, kto jeździł do Polski 
i z kim się spotykali, z wywiadu nie 
widać, czego właściwie jeździła i z czym 
wróciła delegacja ZPL. Czyżby potrze­
ba była aż 6 osobom jechać do Macie­
rzy, aby "poinformować ognikach" IV 
Zjazdu ZPL i dokumentach, które 
zostały na nim przyjęte? Przecież na IV 
Zjeździe ZPL było aż tylu gości z Ma­
cierzy, reprezentujących nie tylko or­
ganizacje kresowe, lecz i struktury 
rządowe oraz różne partie polityczne. 
Czyżby nie dostarczyli dla swych prze­
łożonych materiałów Zjazdu, które już 
dawno opublikował również "Kurier 
Wileński"? Dziwi mnie natomiast fakt, 
że delegacja ZPL bawiąc w Polsce i 
spotykając się z władzami różnego 
szczebla nie spróbowała nawet załatwić 
tak błahej dla wysokich urzędników 
sprawy, jaką jest retransmisja I progra­
mu TVP na Litwie. Jeżeli dotychczas 
nad widzem polskim na Litwie znęcała

się najpierw telewizja Litwy Wschod­
niej, później Telewizja Bałtycka, 
wyłączając nam polski program, obec­
nie zaś trzy dni w tygodniu zanudza nas 
swym monotonnym, sielankowym pro­
gramem telewizja Polonia. O tym, że 
narzucono nam oglądanie telewizji Po­
lonia, zależy już nie od Litwy, lecz od 
Polski Wydaje się, że z czasem pro­
blem retransmisji telewizji polskiej na 
Litwę umrze śmiercią naturalną, bo­
wiem mało znajdzie się ludzi, kto zech­
ce walczyć o TV Polonia. Wielu moich 
znajomych Polaków coraz częściej prze­
łącza telewizory z Polonii na Ostankino.

I jeszcze na zakończenie chciałbym 
zauważyć, że wswoim wywiadzie prezes 
R. Maciejkianiec podkreśla "chłopski 
rodowód" członków reprezentowaną 
przez niego organizacji oraz stwierdza, 
że nasz ZPL jest Miski duchowo z 
współrządzącym obecnie w Polsce 
PSL. Być może, ale, o ile się nie mylę, 
w poprzedniej kadencji, kiedy laska 
marszałka Sejmu RP spoczywała w 
ręku prezesa ZChN Wiesława Chrza­
nowskiego, nasz ZPL bardzo się 
przyjaźnił właśnie z ZChN. ( i y  wypada 
tak często zmieniać przyjaciół?

Stanisław RÓŻYNSKI 
Rejon wileński

Praworządność kosztuje drogo, ale państwo nie poskąpi środków
^ifijo^J^^^Poości na Litwie usta- 

1 sprawdziły się tendencje i| 
^  br ^^en ia  się jej w I lewar-1

**-r^®*trowano w tym 
K  ̂ ^  przestępstw, czyli o 18,8 
^  W tym samym okresie

Każdego miesiąca od- 
l*lemh-° ̂ “ ko tysiąc wykroczęń 

p l i o v ^ ° P raw*e jedną czwartą 
1 ^5?ni°no iri«PI7e8tępstw cl<̂żkich-JH am Pt^stępstw  ciężkich. 

> W ,ch 1776, w tym I  103 
Ł*****yślnc, 105 przestępstw 

89 umyślnych
l Tę ciała.

rozszerzonego 
i?04*! młnł*tcr spraw 

^  hv^r0lnax‘* Vaitekunas. 
^  %  odbyło 7 kwietnia

w Wilnie poświęcone zostało wynikom 
działalności MSW w I kwartale br. oraz 
zadaniom w zakresie kontroli stanu 
przestępczości.

Uczestniczyli w nim prezydent Li­
twy Algirdas Brazauskas, premier 
Adolfas ŚIeźevićius, wiceprzewodni­
czący Sejmu Egidijus Bićkauskas, mini­
ster sprawiedliwości Jonas Prapiestis, 
prokurator generalny ArtOras Paulau- 
skas, przewodniczący Sądu Najwyższe­
go Mindaugas Lośys, przewodniczą^ 
sejmowego Komitetu Bezpieczeństwa 
Narodowego Vytautas Petkevićius, 
kierownicy departamentów MSW, 
zarządów, służb, miejskich i rejono­
wych komisariatów połkji.1

Skomplikowana sytuacja pows­
tała na przejściach granicznych Li­

twy: przemyt, przewóz kradzionych sa­
mochodów, narkotyków i substancji ra­
dioaktywnych, w związku z czym, jak 
powiedział, minister, zamierza się 
urządzić tam posterunki policji, które 
wzmocniłyby kontrolę granic i mając 
operatywną skomputeryzowaną infor­
mację mogłyby sprawdzać legalność 
sprowadzanych oraz przewożonych 
tranzytem ładunków. Zmieni się rów­
nież orientacja działalności policji eko­
nomicznej, szuka się sposobów zakty­
wizowania jej pracy.

Główny komisarz Głównego 
Komisariatu Policji m. Wilna V. 
Leipus mówiąc o problemach 
przestępczości nieletnich w Wilnie 
poinformował, iż obecnie ponad 2,5 
tyt. dzieci w wieku szkolnym W Wil­

nie nigdzie się jiie uczy i nie pracuje,
tworzą się bandy nieletnich. W tym ro­
ku w Wilnie i jej okolicach popełniły 
one 160 wykroczeń, wśród których 
znaczną część stanowią ciężkie przestę­
pstwa grupowe.

Zdaniem wiceprzewodniczącego 
Sejmu A  Bićkauskasa, funkcjonariu­
sze MSW mogą być tylko dumni, że 
potrafili zapanować nad tą krytyczną 
sytuacją, w jakiej się znalazł system 
spraw wewnętrznych, nie można się 

f jednak uspokajać, gdyż przestępczość 
ustabilizowała się w najwyższym pun­
kcie. Nie należy zapominać, że zorgani­
zowana przestępczość istnieje w relacji 
podążył popytu. Przestępcze grupy po­
dzielone na terytoria i sfery dzia­
łalności nie mogą już więcej się rta-

jedno z przyczyn stabilizacji* powie­
dział A  Bićkauskas.

Prezydent A  Brazauskas zaak­
centował również, że znacznie zmienił 
się charakter przestępstw. Wolny ry­
nek zrodził korupcję na znacznie 
większą skalę, nadużycia służbowe, na 
pierwszy plan wysunął przestępstwa 
ekonomiczne. Dlatego dziś pierwszo­
planowym zadaniem funkcjonariuszy 
MSW i państwa jest znaczne wzmoc­
nienie służb policji ekonomicznej, sy- 
stemu ściągania podatków i kontroli. 
W społeczeństwie powinna panować 
atmosfera nietolerancji wobec tych, 
którzy podatków nie płacą. Prawo­
rządność kosztuje drogo, powiedział 
A  Brazauskas, ale dla jej zapewnienia 
państwo z pewnością nie poskąpi 
środków.
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Z  POLSKI

WNIOSEK O PRZYJĘCIE DO UE
Polska oficjalnie wystąpiła w piątek o członkostwo w Unii Europej- 

' skiej. Minister Spraw Zagranicznych Andrzej Olechowski złożył wniosek 
w tej sprawie na ręce greckiego ministra do spraw europejskich T eo d o r 
rosa Fangalosa. Grecja sprawuje obecnie przewodnictwo w Unii Euro­
pejskiej.

"Dla mojego kraju przystąpienie do Unii Europejskiej będzie 
spełnieniem marzenia. Wiemy, że będzie to długi proces, ale jesteśmy 
gotowi rozpocząć rokowania w każdej chwili"— powiedział Olechowski 
dziennikarzom, po rozmowie z Fangalosem. Minister zwrócił uwagę, że 
Sejm jednomyślnie opowiedział się za wystąpieniem z wnioskiem o 
przyjęcie do Unii I że decyzja ta cieszy się szerokim poparciem w 
społeczeństwie.

"Nie chcemy jedynie odnosić korzyści, lecz chcemy również czynić 
starania, aby Europa z Polską, będącą jej częścią, była szczęśliwsza i 
bezpieczniejsza". W dzisiejszym świede kraje tworzą wspólnoty i my 
chcemy dołączyć do wspólnoty, która opiera się na demokracji, zasadach 
wolnego rynku oraz prawach człowieka" —  dodał minister Olechowski.

Minister Pangalos, który przewodniczy Radzie Ministrów Dwunast­
ki, poinformował, że przedstawi oba wnioski —  polski I węgierski —  na 
posiedzeniu Rady, które odbędzie się 18 kwietnia w Luksemburgu.

SEJM PRZYJĄŁ WETO PREZYDENCKIE 
W czwartek Sejm RP nie uchwalił ponownie ustawy o metodach 

kształtowania wynagrodzeń i środków na wynagrodzenia przez podmio­
ty gospodarcze, czyli tzw. ustawy neopopiwkowej. Tym samym Izba 
przyjęła weto prezydenta wobec tej ustawy.

Do przyjęcia ustawy zabrakło w czwartek 23 głosów. Za jej uchwa­
leniem głosowało 243 posłów (głównie SLD i PSL), przeciwko 146 
(KPN, UD, część UP, posłowie z ÓPZZ i PPS), a wstrzymało się od 
głosu 10 postów. Wymagana przez konstytucję większość dwóch trzecich 
głosów, potrzebna w przypadku zgłoszenia przez prezydenta weta wobec 
ustawy, wynosiła 266.

Wynik głosowania oznacza, że postępowanie ustawodawcze zostało 
zamknięte. Tym samym nie ma ustawy o neopopiwku.

"RZECZPOSPOLITA" — PUNKT DLA PREZYDENTA 
BEZ ZNACZĄCYCH KONSEKWENCJI 

Koalicja się nie załamie, rząd nie upadnie, gospodarka też nie po­
winna z tego powodu ucierpieć— komentuje dzisiejsza "Rzeczpospoli­
ta" wynik czwartkowego głosowania nad neopopiwkiem.

T^m razem prezydent Lech Wałęsa odniósł pierwsze od dłuższego 
czasu zwycięstwo — pisze Krzysztof Gottesman. Zważywszy na 
przyszłoroczne wybory prezydenckie nie bez znaczenia są uzyskane w tej 
rozgrywce punkty; poparcie wszystkich związków zawodowych 1 rzesz 
pracowniczych, głównie wielkich zakładów pracy, gdzie popiwek był 
najbardziej krytykowany.

Prezydent okazał się też zdecydowanym obrońcą wolnego rynku, 
występując przeciw zakładanej przez projekt neopopiwku kontroli płac 
w sektorze prywatnym, co mu będzie policzone na zysk w starciu z 
koalicją, postrzeganą jako zagrażającą tej sferze.

Zdaniem publicysty nie spowoduje to żadnych drastycznych zmian, 
okazało się tylko, że koalicja PSL— SLD nie wszystko i nie zawsze może 
przeprowadzić.

MOCZULSKI: NOWE WYBORY SĄ JUŻ PRZESĄDZONE 
Nowe wybory parlamentarne są już przesądzone i odbędą się w ciągu 

najbliższego roku. Prezydentowi wystarczy każdy pretekst do rozwiąza­
nia obecnego parlamentu —  twierdzi lider KPN Leszek Moczulski.

Jego zdaniem "zarówno klub KPN jak i kilka innych grup politycz­
nych w Sejmie ma różne możliwości, żeby w czasie dla siebie korzystnym 
dostarczyć prezydentowi takiego pretekstu". Moczulski uważa jedno­
cześnie, że przesądzona jest również sprawa rozpadu rządzącej koalicji. 
Jeżeli .do tego dojdzie —  w obecnym Sejmie trudno będzie stworzyć 
większość.

Lider KPN przestrzega, że Polsce grożą wydarzenia takiego samego 
typu jak w roku 1980. Jego zdaniem żaden z problemów, które zostały 
wówczas "tak ostro postawione", nie został rozwiązany. "Teraz, jeśli 
społeczeństwo dojdzie do wniosku, że jego zaufanie, lokowane we 
wszystkich kątach sceny politycznej —  poza Konfederacją—  było loko­
wane źle, że zostało zawiedzione, no to będziemy mieli wydarzenia typu 
sierpniowego" —  twierdzi Moczulski.

NAJLEPSZYM PREZYDENTEM BYŁBY KWAŚNIEWSKI
W opinii największej części respondentów marcowego sondażu 

CBOS, najlepszym kandydatem na prezydenta na ponad półtora roku 
przed wyborami prezydenckimi jest przewodniczący SdRP i lider SLD 
Aleksander Kwaśniewski

Uzyskując 17-procentowe poparcie ankietowanych Kwaśniewski 
wyprzedał premiera Waldemara Pawlaka,* którego za najlepszego kan­
dydata na prezydenta uznało 10 proc. respondentów.

Trzecie miejsce w rankingu CBOS zajął kardiochirurg oraz lider 
BBWR prof. Zbigniew Religa (8 proc.)

6-procentowe poparcie uzyskali: amerykański polityk Zbigniew 
Brzeziński (niegdyś doradca prezydenta USA) oraz ministrowie spraw 
zagranicznych— były— Krzysztof Skubiszewski— i obecny ■— Andrzej 
Olechowski.

Po 5 proc. ankietowanych uznało, że najlepszymi kandydatami są 
były wicepremier Leszek Balcerowicz, obecny wicepremier Włodzimierz 
Gmoszewicz, była premier Hanna Suchocka oraz p r e z y d e n t  Lech 
Wałęsa.

W porównaniu z sondażem ze stycznia br. największa zmiana to 
wyraźny spadek poparcia dla kandydatur Skubiszewskiego (z 11 do 6 
proc.) oraz Wałęsy (z 9 do 5 proc.).

Premięr Hosokawa 
zaproponował swoją 
dymisję

Premier Japonii Morihiro Hoso­
kawa niespodziewanie zaproponował 
w piątek dymisję z zajmowanego stano­
wiska — uczynił to na pilnym posiedze­
niu rządu koalicyjnego złożonego z 
przedstawicieli 7 partii politycznych.

Yuichi Ichikawa, sekretarz gene­
ralny Partii na Rzecz Uczciwych 
Rządów (Komeito), jednej z siedmiu 
partii koalicyjnych oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że premier Hosoka­
wa chce ustąpić z powodu afery z nie­
legalnymi transakcjami finansowymi.

B O Ś N IA f| B H  

Gorażde: mimo 
zawieszenia broni 
walki trwają

W muzułmańskiej enklawie Go­
rażde we wschodniej Bośni nadal trwa­
ją walki mimo obowiązującego od 
czwartku serbsko-muzułmańskiego 
porozumienia o zawieszeniu broni w 
całej Bośni.

W  czwartek wieczorem pozycje 
muzułmańskie na obrzeżach miasta 
znowu znalazły się pod silnym ost­
rzałem artylerii serbskiej. Czołówka a- 
takujących oddziałów serbskich znaj­
duje się już tylko 4 km od Gorażde. 
Rzecznik muzułmańskich władz tego 
miasta podał, że od rozpoczęcia przed 
tygodniem serbskiej ofensywy na Go­
rażde zginęło 76 osób, a ponad 200 
zostało rannych.

ROSJA , 1
Prokurator 
generalny Kazannik 
ostatecznie odchodzi

Prokurator generalny Rosji Alek- 
siej Kazannik oficjalnie oświadczył w 
piątek na posiedzeniu Rady Federacji, 
ze rezygnuje ze stanowiska.

Przewodniczący Rady Federacji 
Władimir Szumiejko powiedział w 
związku z tym, że problem prokuratora 
generalnego Rosji został ostatecznie 
rozwiązany. W  czwartek wyższa izba ro­
syjskiego parlamentu nie przyjęła dy­
misji Kazannika, którą popierał prezy­
dent Borys Jelcyn.

Kazannik został faktycznie zmu­
szony do odejścia ze stanowiska, gdy 
podjął decyzje o natychmiastowym wy­
konaniu uchwały amnestyjnej Dumy 
Państwowej, uwalniającej z aresztu 
m.in. przywódców październikowej re­
belii antyprezydenckiei Aleksandra 
Ruckoja i Rusłana Chasbułatowa.

Barannikow i 
Dunajew oskarżeni o
korupcję

Prokuratura generalna Rosji 
wszczęła śledztwo w sprawie byłego mi­
nistra bezpieczeństwa Wiktora Baran- 
nikowa i jego pierwszego zastępcy And - 
rieja Dunajewa oskarżonych o 
korupcję i nadużywanie władzy. Żony 
ministrów —  Ludmiła Barannikowa i 
Anna Dunajewa są podejrzane o prze­
myt

Obie panie — jak wynika z mate­
riałów zebranych przez międzyresorto­
wą komisję do walki z przestępczością 
i korupcją —  w dniach 20—24 lipca 
1992 roku zrobiły w Zurychu zakupy 
wielu luksusowych towarów na okrągłą 
sumkę 300 tysięcy dolarów. Nabyły 
więc m.in. "drobiazgi" takie jak brylan­
towa biżuteria, futra z norek, skórzane 
płaszczyki, srebra stołowe i złote zegar­
ki. Z  kolei w sklepie dewizowym w 
Moskwie panie nabyły sprzęt i wypo­
sażenie mieszkań za 200 tys. dolarów. 
Radość z zakupów będzie mniejsza, gdy 
teraz trzeba będzie wytłumaczyć się w 
sądzie...

Fala przemocy
Belgijskie ministerstwo obrony 

potwierdziło ostatecznie w piątek, że 
żołnierze belgijscy służący w siłach po­
kojowych ONZ zostali zamordowani w 
czwartek w stolicy Ruandy Kigali przez 
miejscowe wojsko.

Komunikat wydany w Brukseli in-

formuje, że żołnierze w .  
wiadaU za bezpieczetaJTL^ 
Ruandy, pani Agaihe 
na. Żołnierze n iandjjjcyay^ 
ra Ruandy, a rozbrojonej, jS? 1 
belgijskich przewiesi do §§§£1 ) 
skowego i rozstrzelali? *

Ź  KRAJÓW BAŁTYCKICH M

Ustne przeprosiny to za mało
Ustne przeprosiny to za mało —  

powiedział premier Łotwy Valdis Bir- 
kavs, komentując oświadczenia oficjal­
nych przedstawicieli Rosji, iż w dekre­
cie prezydenta Borysa Jelcyna w 
sprawie rosyjskich baz wojskowych 
zagranicą wkradł się błąd techniczny i 
Moskwa nie jest zainteresowana utrzy­
mywaniem stałej bazy wojskowej na 
Łotwie.

Premier Birkavs stwierdził w

czwartek wieczorem w lyikiciWft̂  I
ie  w obecna sytuaqi <
sywaó parafowanych dokumJ? 
wycofaniu wojsk rosyjskich , iT,1 
statusie stacji radiolokacyjnej*^ 
dzie, którą RosjaniemidiWfcjn? 
przez cztery tata. Łotewitj 
dodał, że potrzebne lą i
gocjacje, które mogą rozpocad k ł  
piero wówczas, gdy rozpomK 
prezydenta zostanie oOtjilmecJfô

Tallinn protestuje
Podczas zakończonej ostatnio 18. 

rundzie w sprawie wycofania wojsk ro­
syjskich z Estonii, strona rosyjska po­
stawiła pod znakiem zapytania wykona­
nie umowy o wycofaniu wojsk do 31 
sierpnia tego roku —  napisano w 
czwartek w specjalnym oświadczeniu 
przywódców Estonii.

Oświadczenie zostało podpisane 
przez prezydenta Estonii Lennarta 
Meriego, przewodniczącego parlamen­
tu Julo Nugisa i premiera Marta Laara.

a W  oświadczeniu tym stwierdzono, 
że* Rosja wiąże datę wycofania swych

wojsk ze spełnieniem warunki*, 
które — zdaniem Tallinna—zm*  
już wcześniej uzgodnione TASS* 
pisze, o jakie warunki cbodil 
Przywódcy Estonii stwierdzają <hu 
ie  ich kraj nie może się zgodzić utt 
warunki, ale jest dalej gotów prtn> 
dzić negocjacje w celu uraipii 
wszystkich przeszkód.

Meri, Nugis i Laar przypomną 
że termin 31 sierpnia jako dzieli rp  
tania wojsk rosyjskich z Estonii zoô 
przyjęty z zadowoleniem prza 
społeczność międzynarodową.

BUSKI WSCHÓD

Christopher wzywa Arafata 
do potępienia zabójstw

Sekretarz stanu USA Warren 
Christopher wyraził życzenie, aby kie­
rownictwo Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny jednoznacznie potępiło 
zabójstwa na obywatelach Izraeia, do­
konane w tym tygodniu przez Pales­
tyńczyków.

Palestyńska agencja WAFA po­
dała, że OWP przekazała kondolencje

rodzinom opób zabitych w izradsia 
mieście Afula, gdzie w wyniku 1 
zginęło co najmniej 8 osół̂  akflbd* 
siąt zostało rannyd^H

Rzecznik Departamcniu San 
powiedział, że Waszyngton niej®18’ 
dowolony i oczekujebardziri»^ 
czego oświadczenia szefa OwP Ju® 
Arafata.

BIAŁORUŚ

Kreowanie kolejnego 
bohatera z przeszłości

Cała białoruska centralna prasa, 
radio i TV  odnotowały na czołowych 
miejscach w czwartek rocznicę urodzin 
nieżyjącego już Kiryła Mazurowa. Ob­
szerne publikacje, pod hasłem "Miałby 
dziś 80 lat", sławią niepizedętność b. 
wysokiego funkcjonariusza partyjnego 
b. ZSRR. Już wcześniej malowano po­
dobny portret bez skazy i tworzono 
aurę niezwykłości wokół również 
nieżyjącego b. I sekretrarza KC Komu­
nistycznej Partii Białorusi Piotra Ma- 
szerowa.

Pisząc w czwartek o Mazu rowie 
(pełnił m.in. funkcję premiera w 
Białoruskiej Republice Radzieckiej, 
potem I sekretarza KC KPB, następnie 
wicepremiera w b. ZSRR — w rządzie 
Kosygina), białoruskie publikatory się­
gnęły do arsenału określeń, jakimi ob­
darzały już Maszerowa. Jest więc Ma­
zurów "człowiekiem - legendą", który 
"potrafił skupiać wokół siebie najbar­
dziej utalentowanych i uczciwych 
ludzi", "najgodniejszym synem naszego 
narodu", "osobowością wielkiej klasy o * 
światłym umyśle, talencie, subtelnym 
intelekcie". Z  publikacji trudno się do­
wiedzieć o konkretnych zasługach Ma­
zurowa, poza jego "bezkompromisową

i pełną oddania walką l l l l l l | p  
okupantem", a w czasa  ̂P0̂ ^  
—  wsławieniem się m.in* ap 
sprawowania funkcji I 
KPB. "W tych latach i
mińskim dzienniku 
mier radzieckiej Białorusi. ̂  ^  .
dor ZSRR w Polsce A lek***.#
now jaskrawo Łu-
talent twórczy, UI,CD|J®̂  
Mnóstwo uczynił dl* dow* 
Bywało, wsadzał kierować
szczebli do samochodu 
sam— zasiadałza ki 
po okolicach, pokazując 
co oraz jak należy 
Aksjonow.

Z  okazji rocznky u roton^
wa na Białorusi odbyło * 
wiele oficjalnych 
Mińsku, m.in. 
raiia oraz złożenie kwiaty 
poświęconą jego Pa® ^ ' 
na jest od lat na |

I p racow ał, zlokalizowafg®1 i £
miasta, u zbiegu fiUP ™ • -w 
Marksa. Na tym j 
wiele innych; pa^H;- ̂

miasta, u zbieg® ulic - 
Marksa. Na tym samy® l

jedna z nich uparnię*****, 
Dzierżyńskiego.
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Od poniedziałku woda gorąca będzie letnia
poniedziałku do sieci cieplnych będzie dostarczana woda termoflkacyjna 

tfszvcl>[parametrach", poinformował kierownik służby termofikacyjnej Parist- 
Energetycznego Alfred as JacineviCius. •

^Opowiedział szef tej służby, chłodniejsze będą rury ogrzewania pomieszczeń, 
-zedętna temperatura wody wypływającej z kranów spadnie do około 40°C 

1 **Xjadnevifius objaśnił, że w okresie sezonu ogrzewczego systemy ogrzewania 
(rainCgo i wodociągowe są połączone, toteż ze zmniejszeniem temperatury 
jCSZCZCd spada też temperatura gorącej wody. Decyzja ta ma na celu zaosz- 

Sysicm energetyczny proponuje również w mniejszych miaste- 
gdzie są możliwości techniczne, odłączać systemy ogrzewcze w nocy od 

*\L 23 do 7- W  ty™ trybie ciepło i ciepła woda dostarczane będą dopóty, dopóki 
dobowa temperatura powietrza w okresie sezonu ogrzewczego nie spadnie 

poniżę) 4 stopni depta.

Uśmiechajmy się
Czf się Państwo często uśmiechali w tym tygodniu? Jeśli nie —  musicie to 

adrobić dfrfc Bowiem właśnie dziś upływa ostatni dzień Tygodnia Uśmiechu na 
Utwie. Właśnie w ten bardzo miły sposób uczczono w Republice Światowy Dzień 
Zdrowia, przypominamy, iż po zakończeniu-tygodnia Uśmiechu też nie musimy
^ponurakami.

Niedźwiedzia fuszerka
Biała niedźwiedzica .z- Kowieńskiego ZOO mimo randki z przywiezionym z 

Kamczatki misiem, nie doczekała się potomstwa. Jednakże właściciele misia, który 
uk niesumiennie potraktował swój "obowiązek małżeński", żądają za tę wątpliwej 
jakofci usługę 4 i pół tys. dolarów. A  fe! tylko komu: misiowi, czyjego gospoda* 
nom?

Zięć — podpalacz
W rejonie wileńskim (gmina suderwiańska) spłonął dom i zabudowania go­

spodarcze! Iwaszkiewicz. Podczas pożaru ucierpiała gospodyni domu i jej córka. 
Na policję zgłosił się wilnianin S. Karpiej, zięć poszkodowanej, który się przyznał, 
je to on jest podpalaczem.

Kiajpedzianle "wyśpiewali” we Włoszech złoty dyplom
Kbjpedzki chór "Au ku ras" wrócił z Ul międzynarodowego konkursu chórów, 

któiy się odbywał we włoskim mieście Riva del Garda, ze złotym dyplomem. 
Uczestniczyło ponad 120 chórów.

Bandytyzm na drogach
We środę wróciła z Niemiec wileńska męska drużyna koszykówki z klubu 

'Gestas*. Wróciła ze zwycięstwem, ale... bez pucharu. Nawet bez rzeczy osobistych. 
Bowiem kiedy sportowcy wileńscy (dodajmy— sportowcy niepełnosprawni, nale­
żący do Stowarzyszenia Głuchych) wracali przez Polskę do domu, w nocy na trasie 
Wrocław— Warszawa napadli na nich mówiący po rosyjsku uzbrojeni bandyci i 
obrabowali

Jeśli nagle chwyci cię głód...
Obecnie, kiedy mieszkańca Landwarowa naglę chwyci głód, powiedzmy, o  4 

nad ranem, a lodówka okaże*się pusta, nie ma problemu. Podobnie, jak na całym 
Zachodzie, również w Landwarowie otwarto sklep czynny całą dobę. Znajduje się 
pzyuficy Gdeżmkelio, nie opodal "Kaitry". Europa!

Zagraniczna młodzież litewska w Wilnie
Od wczoraj w Wilnie zaczęli sie zbierać młodzi Litwini z Estonii, Łotwy, 

MoHowy. Polski, Ukrainy, Uzbekistanu, Rosji i Białorusi. Wezmą oni udział w 
J®nmarram przeprowadzanym przez organizatorów V III światowego Kongresu 
Mtafeiezy Litewskiej. Głównym celem kongresu jest skoordynowanie działalności 

chroniących litewskość za granicą. Z  odczytami wystąpią przybyły z USA 
Pnwodnicząty Związku Młodzieży Litewskiej w USA Paulius Mickus, organiza- 

kongresu.

Pracownicy oświaty żądają podwyżek płac
*Co najmniej 12  proc. dochodu narodowego przeznaczyć na oświatę żąda 

j™P*m, uchwalony na zjeździć Związku Zawodowego Pracowników Oświaty

jj- .  k°dę na zjeździć (drugim w latach niepodległości) uzupełniono również sta tut 
< 2 “ ‘ *|chwalono rezolucję. Wzywa ona do stworzenia normalnych warunków 

dla systemu oświaty oraz normalnego zaplecza ekonomiczno-socjalnego 
ljP*®8̂ ów, przywrócenia priorytetu oświaty, reorganizacji systemu przekwali- 

i atestacji. Przewodniczący związku AJeksas Bru2as powiedział agencji 
jjj, uP°*azenia nauczycieli szkół średnich żąda się zwiększyć do 390 litów za 

a wykładowców uczelni wyższych bez stopnia —  do 410. -

Bezrobotni zmieniają kwalifikacje
£ 7 j ! j f ^ eew^ 0WI1‘e Litewskie Centrum Szkoleniowe Stowarzyszenia Kolpin- 

rozpoczęło przekwalifikowanie grupy bezrobotnych miasta, które 
"■owa miesiące.

° ^ t o s ? ,52en'a ̂ P ‘n8a> ło ż o n e  w X IX  stuleciu w Niemczech, pełnią misję 
nia ̂  ffcatytatywną. Mieszkańcy Kowna, korzystając z pomocy stowarzysze- 
^  «|eDeqi augsburskiej, w ubiegłym roku nauczyli pracy z komputerami 120

^  Nowy rekord piwoszy
Utwie "n-130*1 ̂  kwietnia w "Karolino* turas" w Wilnie odbyło się największe na 

show", zorganizowane przez ZSA "Visus Plenus". Swą produkcję 
lU - producentów piwa —  firmy oraz osoby prywatne. Trzy firmy 

VyD. 5 z piwem dostarczyły zakąsek.
>̂IWa odnotowano nowy rekord. Znany już Gediminas Dicevićius z 

P*Wa T j|^2 ,Óbowaniu Satunłĉ >w) wybrał piwo uciańskie. Półlitrowy kufel
'Tnik .g w oiągu 3 sekund. W  piciu 1-litrowego kufla piwa najlepszy
^  — osiągnął wilnianin Romualdas Ubonis. W  sztafecie "5 razy po

ekipa studentów mianująca się "lwami wschodzącego słońca”.
""*28,5 sek.

f •^ydent — patronem towarzystwa trzeźwości
Litwy zgodził się zostać patronem towarzystwa trzeźwości "Baltą

kraju zwrócili się o to delegaci III zjazdu towarzystwa trzeż- 
Q^*j^odbył pod koniec marca.

^ 8'rĉas Brazauskas pisze, że « i  rozumem, i sercem popiera 
^ V j4Cj l" fa "Baltą ainiai" oraz działalność, zmierzającą do wielkiego celu 

Prczydcnt P'sze» że z wdzięcznością i odpowiedzialnością 
•^Pozycje i postara się dopomóc towarzystwu w miarę swych sił.

*Pod«taw|e doniesień agencji informacyjnychy radia, 
własnych przygotowała Łucja BRZO ZO W SKA

O d z e w  s e r c
Sala Pałacu Kultury MSW była te­

go wieczoru wypełniona po brzegi. Cza­
rodzieje, którzy zgromadzili nas tak li­
cznie, siedzieli na wózkach inwa­
lidzkich i do wszystkich się uśmiechali. 
I wszyscy uważali za konieczne podejść 
do nich i powiedzieć chociaż parę mi­
łych słów. Bo to oni wydzwaniali nas, 
pisali nam listy, wysyłali zaproszenia, 
abyśmy przyszli na ten wieczór zaś­
wiadczając swą obecnością, że jeszcze 
mamy otwarte serca, że czyjeś męstwo, 
niedola, szlachetność znajdują w nich 
czuły odzew.

Ci ludzie— to pani Irena Palewicz 
i jej brat Mieczysław Palewicz— prezes 
Polskiego Stowarzyszenia Niepełno­
sprawnych "LitPolinva" —  organizacji 
zrzeszającej ponad stu inwalidów, ludzi 
doświadczonych losem.

Chcąc zgromadzić dla Stowarzy­
szenia jaki taki fundusz, państwo Irena 
i Mieczysław zwrócili się do polskich 
zespołów, poszczególnych artystów z 
prośbą o wzięcie udziału w koncercie

dobroczynnym. I okazało się, że nikogo 
nie trzeba było szczególnie namawiać. 
Przybył Wincuk—  Dominik Kuzinie- 
wicz, odmłodzona, rozśpiewana, roz­
tańczona "Wilia" —  nasza "kompania 
reprezentacyjna", zespół "Wileńszczyz- 
na". Przybył i odśpiewał 6 wspaniałych 
piosenek Vytautas Kcmagis. Śpiewał 
po litewsku, ale z salą gaworzył we właś­
ciwym mu stylu, po polsku. To był pięk­
ny gest znakomitego artysty i widownia 
przyjęła go bardzo serdecznie.

—  Jak się Pani dobrała do Kerna- 
gisa? —  pytałam Panią Irenę. —  Czy 
jest może Waszym sąsiadem?

—  Nie. Po prostu zatelefonowa­
łam...

A  więc jest w nas coś, o czym wsty­
dzimy się niekiedy mówić, ale co w nas 
kołacze. Jest!

I Wincuk "plaskał jensykiem" o 
wiośnie i miłości, i "Wilniuki" śpiewały 
"Wileńskie tango", a "Wilia"— "Góral­
skie przyśpiewki” i "Wileńszczyzna" 
czarowała swym zaściankowym wdzię­

kiem autentycznego folkloru. Wszysz- 
cy więc byli w podniosłym nastfoju, mi­
mo to, że właśnie w tym dniu w Pałacu 
Kultury wyłączono ogrzewanie...

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA 
NA ZDJĘCIACH: fragmenty kon­

certu.
Fot. Tadeusz Ważniewicz

Druga prezentacja firmy "P & G"
W sali hotelu "Karolina" odbyła się 

druga prezentacja towarów słynnej 
amerykańskiej firmy "Procter A  Gam­
ble", która dostarcza je na Litwę za 
pośrednictwem dystrybutora "Santo". 
Zjechało się tu licznie kierownictwo fi­
lii firmy z Niemiec i Turcji, w tym jeden 
z dyrektorów Hans Peter Heissen, pre­
zydent "Sanitexu" Stanisław Michnie- 
wicz, dyrektor "Sanitexu" Saullus But- 
kosiin.

— Jesteśmy zadowoleni z handlu z 
Litwą — powiedział na prezentacji H. 
P. Heissen.— Nie zważając na chaos w 
gospodarce, nasze stosunki rozwijają 
się pomyślnie. Być może wielka jest w 
tym zasługa dystrybutora— "Sanitexu". 
Podczas ubiegłorocznej, pierwszej pro­
mocji firmy w Wilnie mówiliśmy o do­
stawach na Litwę dwóch ciężarówek to-

Wizyta przewodniczącego 
Sejmu RL w Estonii
W ILN O , 7 kwietni* (E LT A ). 

Przewodniczący Sejmu Republiki Lite­
wskiej Ćeslovas JurSćnas kontynuuje 
wizytę w Republice Estońskiej, i

Rano przewodniczący Sejmu obser­
wował posiedzenie Zgromadzenia Pań­
stwowego. Następnie spotkał się z prze­
wodniczącym Zgromadzenia Państ­
wowego Estonii Ulo Nugi m. Omówiono 
stosunki z Rosją oraz współpracę trzech 
państw bałtyckich.

Skonstatowano, że stanowisko Ro­
sji wobec Estonii usztywniło się. świad­
czy o tym ostatnia runda negocjacji 
estońsko-rosyjskich. Ulo Nugi zazna­
czył, że Estonia nie pójdzie na żadne 
ustępstwa wobec Rosji. Ć. JurSenas i 
przewodniczący Zgromadzenia Państ­
wowego U. Nugi uradzili, że w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa trzech państw 
bałtyckich należy uzgadniać działania.

Z  premierem Estonii Martem La- 
arem omówiono kwestie ceł trzech 
państw bałtyckich, koordynacji ustaw o 
inwestycjach zagranicznych.

Przewodniczącego Sejmu R L  
przyjął też prezydent Republiki Estoń­
skiej Lenart Meri. Głównym tematem 
rozmów było— groźne stanowisko Ro­
sji w rozmowach z Estonią.

Omówiono stosunki państw bałtyę* 
kich z państwami Grupy Wyszehradz- 
kięj, zwłaszcza Ukrainą i Białorusią. Ć. 
Jurienas i L. Meri uradzili, że współ­
praca trzech państw bałtyckich powinna 
się opierać nie na deklaracjach, i

warów miesięcznie. Dziś taką ilość do­
starczamy codziennie. Cieszymy się, że 
firma nawiązuje bezpośrednie konta­
kty ze szpitalami, aptekami, poszcze­
gólnymi sklepami Mamy też dobre sto­
sunki z Ministerstwem Zdrowia re­
publiki Niedawno podarowaliśmy wi­
leńskim szpitalom partię pieluszek 
"Pampers". Dziś "P A G "  zaopatruje w 
towary najwyższej jakości około 1000 
sklepów litewskich w Wilnie, Kownie, 
Szawlach, Poniewieżu, Kłajpedzie, ale 
coraz bardziej penetrujemy też rynek 
prowincji.

Ponieważ "P & G" zwraca wielką 
uwagę na reklamę swych towarów i ich 
eksponowanie na ladach sklepowych, 
firma ogłosiła konkurs na najlepsze, 
najoryginalniejsze usytuowanie towa­
rów w sklepach. Na zwycięzców czekają 
nagrody— trzy podróże (na trzy osoby 
każda) do Paryża, magnetofony, radia, 
zestawy kosmetyków firmy wartości 
200 USD.

Dziennikarze interesowali się, czy 
"P & G" ma zamiar zamieszczać na opa­
kowaniach teksty w języku litewskim.

Pan Heissen powiedział, że na razie ta; 
kie teksty można zobaczyć na opakowa­
niach "Pampersów", ale z r7**m  poja­
wią się również na innych.

Pan Heissen przedstawił następnie 
najnowszą produkcję "P & G", której 
część znajduje się już na rynku lite­
wskim, a część pojawi się w najbliższym 
czasie. A  więc przede wszystkim tzw. 
produkcja papierowa —  słynne pielu­
szki "Pampers”, które biją rekordy po­
pularności w handlu na rynkach świa­
towych.

Następnie można było obejrzeć i 
degustować kawę, chrupki, orzeszki fir­
my "Mars" w eleganckich opakowa­
niach, o najróżniejszych smakach.

W  drugiej części prezentacji przed­
stawiono podpaski "Always", szczoteczki 
do zębów "Blend-a-dent" oraz pastę do 
zębów "Blend-a-med". Wszystkie te to­
wary mają po kilka wariantów i obliczone 
są na użytkowników różnego wieku, po­
siadających różny stan jamy ustnej.

Promocja firmy " P A G "  zawsze 
cieszy się dużą frekwencją i tym razem 
stawiło się liczne grono dziennikarzy, 
handlowców i właścicieli spółek pry­
watnych.

Barbara ZNAJD23ŁOWSKA

Dziś w  bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup (sprzedaż skup [sprzedaż skup (sprzedaż

„LItimpex” 3,96 4,02 2,30 237 030 0,23

„Vilniaus bankas” 3,96 4,02 233 2,40 0,15 035

„Lletuvos verslas” 3,98 4,02 2,31 239 0,20 0,40

„Aurabonkas” 3,96 4,01 233 238 0,20 033

„Senamlesćlo
bankas” 3,96 4,01 234 2,38 0,20 033

„Lietuvos akclnis 
inovncinls bankas** 3,93 4,02* 232 2,38 ' — —

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
skup sprzedaż

Frank francuski 3749 3903
Marka niemiecka 12836 _ '  13360

Dolar amerykański 21953 22849
Funt brytyjski 32274 '^3592

Frank snrąjcarskl 15182 15802
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ROK 1994  — ŚWIATOWYM ROKIEM RODZINY

W  ciche niedzielne popołudnie
...wybrałam się do państwa 

Rynkiewlczów. Wizyta była pla­
nowana bodaj od początku 
bieżącego roku. Niestety, realia 
naszego dziennikarskiego życia 
są chwilami nieprzewidziane. Za­
mierza się jedno, wypada robić 
coś innego. Udało się więc spot­
kać z tą rodziną w Niedzielę Pal­
mową. W atmosferze spokoju, 
stale chyba panującego w tym 
przytulnym I bardzo starannie u- 
rządzonym 3-pokojowym mie­
szkaniu przy ul. Kalwaryjskiej, 
wspólnie spędziliśmy miłe po­
południe, rozmawiając, oczy­
wiście, o kolejach losu boha­
terów tej publikacji.

...Chyba nie będę pierwszą 
osobą, stwierdzającą że niezu­
pełnie miał rację' geniusz rosyj­
skiej literatury Lew Tołstoj, gdy 
pisał, że wszystkie szczęśliwe ro­
dziny są do siebie podobne. 
Sądzę, że każda na swój sposób 
jest szczęśliwa lub nie. Zresztą 
tego wieczora nie padły żadne 
górnolotne słowa o dziwnym i 
nieuchwytnym 'ptaku szczęś­
cia*. Odniosłam jednak wrażenie, 
źe nad domem Jana i Lucyny 
Rynkiewlczów przelatał niejeden 
raz. Od początku swego 
wspólnego życia, a trwa ono już 
28 lat, postawili na dwie naj­
wyższe stawki — zgodny, dobry 
dom i godne wychowanie dzieci. 
Młodość Ich, podobnie jak autor­
ki tego artykułu, przypadła na 
początek lat sześćdziesiątych, 
kiedy to polska młodzież na Wi­
leńszczyźnie pozostała bez żad­
nych wzorów i drogowskazów. 
Ostatnim transportem jeslenią 
1957 roku wyjechały do Polski 
resztki Inteligencji, jak też ludżi 
bardziej światłych, zdecydowa­
nych,, nie obawiających ślę wy­
ruszyć w nieznane. W Wilnie I 
wokół niego została garstka 
nauczycieli oraz ludzi, którzy z 
Jednej strony nie znaleźli w sobie 
siły, aby rozstać się z ziemią oj­
czystą, a z drugie] bali się ryzyko­
wać. Nie umieli później; gdy do­
rastające dzieci rrilały do nich żal, 
wytłumaczyć, dlaczego zostali? 
Nie mogli też im udzielić zdecy­

dowanej porady — uczcie się, 
idźcie na wyższe studia Sami 
mieli ukończone 3 — 4 klasy i 
ciężko pracowali, by zarobić na 
życie. Synowie I córki samodziel­
nie wybierali drogę. Jan Rynkle- 
wlcz po szkole wybrał technikum 
kolejowe, następnie studia 
wyższe na Politechnice Ko­
wieńskiej, której filia wtedy była w 
Wilnie (obecnie Wileński Uniwer­
sytet Techniczny). Później 
ukończy ją też Lucyna Do tej 
samej uczelni prawie po dwóch 
dziesięcioleciach przyjdzie ich 
syn, Waldemar1 Rynkiewicz. Jego 
rodzice są inteligencją w pierw­
szym pokoleniu, on kontynuuje 
tradycję, która nie powinna wy­
gasnąć w tej rodzinie. Tym bar­
dziej, że córka Ala po ukończeniu 
w ubiegłym roku szkoły im. Wł. 
Syrokomli, podjęła studia na 
Polskim Uniwersytecie w Wilnie 
na wydziale pedagogiki wczes- 
noszkolnej. A Waldemar na tym 
Uniwersytecie prcuje. -Wykłada 
informatykę, pod jegc pieczą jest 
wydział komputerowy. Studenci I 
roku absolutnie wszystkich wy­
działów muszą wysłuchać kursu 
informatyki, poznać komputery.

Wracając jednak do życio­

rysów i rodowodów, to dużo 
owego wieczora mówiliśmy o 
Aleksandrze Rynkiewiczu, ojcu 
pana Jana Wywodzi się spod 
Niemenczyna, miał kilka hek­
tarów ziemi, na których gospoda­
rował ze swoją młodą żoną Felic­
ją z domu Szakiewlcz. Jednakże 
nie było Im dane ‘żyć razem 
długo I szczęśliwie'. Aleksander, 
który w 1936 roku służył w 19 
pułku artylerii polowej dywizji li- 
tewsko-białoruskiej, dowodzo­
nej w swoim czasie przez gene­
rała Żeligowskiego, został w 
tragicznym dla Polski wrześniu 
1939 roku powołany na wojnę. 
Tylko rok miał wtedy mały Jasio. 
Ojca więcej nie zobaczył. Zna go 
ze zdjęć, z opowiadań matki. Tra- 
fił bowiem Aleksander Rynkie­
wicz do niewoli, był przewieziony 
do Norwegii, a po wojnie, w 1947 
roku dostał się do Ameryki. 
Gdyby nie byty to stalinowskie 
czasy, być może, rodzin ie  
udałoby się połączyć. Tułaczka 
wojenna, tęsknota za rodziną 
nadszarpnęły zdrowie żołnierza 
W 1953 roku zmaił w Chicago. 
Dopiero później przez Polskę 
zostały dla pani Felicji przesłane 
jego pamiątki, zdjęcia pogrzebo­

we, dokument z oznaczony m nu­
merem grobu... Od dawna mówi 
się w domu Rynkiewlczów o 
podróży do Chicago, by odwie­
dzić ten grób. Być może, zreali­
zuje ten zamiar Waldemar, 
członek miejskiego klubu włó­
częgów, rozmiłowany w dalekich 
wojażach, ucześtnlk ubieg­
łorocznej podróży rowerowej do 
Rzymu, zorganizowanej przez 
księdza D. Stańczyka Z zachwy­
tem opowiadał o Monachium, 
gdzie był na Sylwestra, w tym 
bowiem czasie odbywało się tam 
kolejne 'Europejskie spotkanie 
młodzieży", na które przybyło 80 
tys. osób z 16 krajów... W domu 

‘ z pobłażliwością traktują, hobby 
.tego latawca", który Jeśli nie Jest 
w dalekiej podróży, to bierze 
udział w wyprawie kajakowej po 
Wilii i to w zimną marcową sobo­
tę. Pani Lucyna.mówi: f

— Dobrze, że Alą jest doma- 
torką, pomaga ml we wszystkim. 
Przy moim słabym zdrowiu jej 
pomoc jest niezbędna..

Stan zdrowia pani Lucyny 
budzi zatroskanie całej rodziny. 
Przed kilku laty zapadła na 
stwardnienie rozsiane, chorobę 
trudno uleczalną... Dzielnie to 
znosi. Gdy się rozmawia z panią 
Lucyną, w jej oczach jest tyle 
dobroci i wyrozumiałości, a w 
głosie tyle ciepła, że obcować z 
nią to prawdziwa przyjemność.

Samorząd lokalny: urok pochopnych 
decyzji może boleśnie oszukać

W Sejmie Republiki Litewskiej złoiono do dyskusji projekty 
ustaw o zarządzaniu powiatami, samorządzie lokalnym, jednost­
kach terytorialno-administracyjnych oraz Ich granicach.

Wielokrotnie krytykowany przez 
nas, a także innych autorów, projekt 
ustawy o zarządzaniu powiatami, a 
dokładniej zarządzaniu okręgowym 
władzy centralnej zapewne nie będzie 
rozpatrywany, nie ma bowiem jeszcze 
do końca sprecyzowanej koncepcji 
państwa oraz jego zarządzania teryto­
rialnego. Jednakże, również nieco wię­
cej dopracowany projekt ustawy o sa­
morządzie lokalnym ma być, mimo 
wszystko, rozpatrywany, tylko, gdy się 
będzie posiadać strategię rozwoju sa­
morządu lokalnego. Dopóki jej me ma, 
powstaje wiele sporów również na 
temat potrzeby wspomnianych już ok­
ręgów, ich utożsamienia z powiatowy­
mi samorządami, konieczności integ­
rowania wielkich miast.kraju i 
terytoriów znajdujących się w ich stre­
fach, wpływów losu aktualnych samo­
rządów niższego szczebla itp. Gdy się 
nie uwzględni perspektyw rozwoju, to 
trzeba będzie znowu często zmieniać 
ustawy. Jeżeli nie zostaną podjęte w 
czas stosowne decyzje, pociągnie to za 
sobą wciąż nowe wydatki.

Obecnie proponuje się pozosta­
wienie byłych 55 samorządów wyższego 
szczebla, tj. 44 rejonów i 11 miast oraz 
zlikwidowanie blisko 500 samorządów 
niższego szczebla. Zlikwidowanie tych

ostatnich, nie dając jasnej wizji rozwoju 
tym jednostkom terytorialnym, może 
spowodować wiele negatywnych 
skutków, np. utratę kadr, rozgrabienie- 
budynków administracyjnych i ich ma­
jątku itp. Naszym zdaniem, już teraz 
należałoby uprawomocnić dwuletni 
okres przejściowy do następnych wy­
borów do rad samorządów lokalnych.

W tym przejściowym okresie na 
podstawie aktualnych samorządów 
niższego szczebla, bez zmiany ich gra­
nic należałoby utworzyć starostwa, 
przewidując o wiele rozleglęjsze ich' 
funkcje, aby do następnych wyborów 
wszystkie one lub niektóre spośród 
nich, uzyskując poza wykonawczymi 
również funkcje przedstawicielskie, - 
mogły przekształcić się w samorządy. 
Zatem już teraz należałoby w trybie 
przyśpieszonym przygotować projekt 
ustawy o zarządzaniu i składzie odpo­
wiednich starostw.

Kwestia ich składu mogłaby być 
dyskutowana i zapewne możliwe są dwa 
sposoby rozwiązania.

Pierwszy — to w.sposób centrali­
zowany ustalić ich skład zgodnie z zap­
roponowanym projektem ustawy o 
jednostkach terytorialno - administra­
cyjnych kraju i ich granicach, tj. pozos­
tawić około 90 starostw. Sposób drugi

—  obecnie nie dokonywać reorgani­
zacji terytorialnej, tj. pozostawić około 
500 starostw, pozwolić, by w okresie 
przejściowym same starostwa zadecy­
dowały, które spośród nich mogłyby 
sprawować funkcje samorządowe i do­
piero wtedy uprawomocnić ich skład.

Dzięki takiemu etapowi rozwoju 
samorządu terytorialnego można by 
było uniknąć nie tylko wyszczegól­
nionych powyżej negatywnych 
skutków, ale też dalej rozszerzać sa­
morząd lokalny, zbliżyć go do ludzi, ich 
problemów. Zatem już teraz na­
leżałoby ̂w {rybie przyśpieszonym opra­
cowywać odpowiedni tymczasowy pro­
jekt ustawy o zarządzaniu starostwami 
i przez to skorygować omawiany pro­
jekt ustawy o samorządzie lokalnym. W 
tym ostatnim należałoby również ok­
reślić, co należy do nowo kształtowanej 
własności municypalnej i jakie powinny 
być formy zarządzania nią.

W  przejściowym okresie dwóch lat 
należałoby również przekazać z minis­
terstw i resortów niektóre funkcje pro­
dukcji i organizowania usług 
społecznych szczebla regionalnego, 
przez to znowu rozszerzając w dalszym 
ciągu samorząd lokalny. Na nowe wy­
bory do samorządów należałoby już po­
siadać przygotowaną inną ustawę, tj. 
ustawę o kształtowaniu zjednoczeń 
gospodarczych samorządów, kooperu­
jąc na jej podstawie nie tylko rozstrzy­
gane przez samorząd ogólne sprawy

rangi regionalnej, ale też inne zagad­
nienia produkcji i organizowania usług 
społecznych. W  ten sposób blisko zwią­
zane samorządy utworzyłyby delego­
wane władze nadrzędne.

AV ustawie należałoby również wy­
odrębnić obowiązujące i dodatkowe 
kompetencje. Pierwsza byłaby obowią­
zująca do wykonania przez wszystkie 
zjednoczenia samorządów, dodatkową 
natomiast ustalałyby same samorządy. 
Zatem tu zostałby'też rozstrzygnięty 

. dyskutowany obecnie problem admi­
nistrowania wielkimi miastami i oko­
licznymi terytoriami pozostającymi w 
strefie ich wpływów. Takie realizowa­
nie ustawy w największych miastach 
byłoby możliwe już teraz. W podobny 
sposób samorząd lokalny rozwijał się w 
bardziej bliskiej nam Finlandii oraz w 
takich obecnie rozwiniętych krajach, 
jak USA, Holandia i in. Takie gospo­
darcze zjednoczenia samorządów jesz­
cze po czterech latach przed nowymi 
wyborami do samorządów stworzyłyby 
naturalne przesłanki do powstania sa­
morządowych powiatów, byłyby im 
przekazane również funkcje przedsta­
wicielskie.

Zatem, naszym zdaniem, bardziej 
do przyjęcia jest proces nie rewolucyj­
ny, nie posiadający strategii swego roz­
woju, ale ewolucyjny proces rozszerza­
nia samorządu lokalnego, ły k o  w 
takim przypadku można się spodzie­
wać, że samorząd lokalny nie pozosta­
nie wyłącznie na papierze. -

Źymantas SVETIKAS, 
Benjaminas PLADIS, 

Algimantas ASTRAUSKAS, 
Eugenijus BULAVAS 

("Uetuvos rytas" z 1 kwietnia) |

Jest Inwalidą ||
Polskiego Stowarzyszał.
pełnosprawnych 
prosi wyrazić WdziYJNl 
byłemu przewodnloJ??^ I 
tewskiego T o w a r z y l i  l  
lidówp. AlglmantasoMiiS I
kasowi, który |  ffisSS l 
Towarzystwa przydzi^N , 
nastyczny rower... "#>, | 

Oglądając 
stwa RynkiewkartM . "  ■  
jest dużo w a rtó łc ,^  
książek, ładnych o b u *  
zwróciłam też uwaga fS f f l  
pokój obity drewnem, L I P  
kafelkowaną kuchnię j j& i i  
kowane, zaszklone H  
musiałam pytać, czyich,.* 
praca. Jan Rynkiewta, i$S 
prawdziwego mężczyjS,* 
rego męża I ojca przystało 
dom pod każdym wzaienZ.0 
Kilka lat temu wtasnortoT 
synem wybudowali lotniskô  
dom na działce w pobliżu aS 
nych Jezior. Cała rodzina jL 
tam bywać przez lato I 
wać gości.

— A jak pan spędza ca 
wolny? Czy już nie pozofî e w

— Lubię pogrzebać sil p» 
samochodzie; chętnie czytuj 
prasę, między innymi Kuia-.j, 
naszej rodzinie jest czytany od 
pierwszych numerów, kiedy m 
Sztandarem". Dlatego cieszy, 
liśmy się całą rodziną, gdy nasza 
Alicja wystartowała w konkug 
■Dziewczyna «Kuriera., lznaaa

. się wśród laureatek...
W domu Rynkiewiczówtan 

ty polskie stale są obecne, bo­
wiem Jan od początku istnienia 
Związku Polaków na Litwie ja 
zaangażowanym jego dziate- 
czem. U siebie w pracy, ajestb 
obecnie spółka ‘Utektra1 (pen- 
stała na miejscu byłego InstyMi 
Maszyn Elektrycznych) prcedS 
laty założył koło ZPL, jest jego 
prezesem, a  także członkiem 
Zarządu Miejskiego ZPL. OW 
jeszcze w to ciche niedzielnej 
południe rozmawialiśmy o » 
szych trudnych polskid) spił 
wach; Wyszłam od państni 
Rynkiewlczów ogrzana ciepłtfl 
tego domu, pogodą ducha jes5 
domownikó#^.

Jadwiga PODMOSTM 

Fot Zbigniew

Nabywcy będą 
zadowoleni

Z  bardzo przyjemną 
bywców inicjatywą wyslffip1*7 
akcyjna "Vievio pautfty"*# 
Sprzedaje jaja po p*™* s 
dziesiątek. Spółka i p i  
handlow ców ,-by  PoSZ!‘ ^  
przykładem i ustalili 
rzut na ten towar niep^c ,
cy 10 g p C l i l i i ! | §
Jewii obecnie są dobre- u i ggj 
oni o 1/3 jaj więcej, 
samym okresie roku uMgsai

Rozszerza 1 | | § I  
sklepów firmowych. Obe®*^ 
cztery. • • ;

r z e d l iWystawa-spi
nasion

Od 14 do 16 IpS jeS i S jj 
dżinach 9.00-- S g B i
rządu Rejonu W ile * ^ ® ^
nius, Rinktinćs SO, | | |  
czynna wystawa-spf
materiału szkółkarski
ochrony roślin.
| W  tej wystawie | i§ | i. 
firmy Litwy, Polski i D  jjjf
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kronika
pM /iiĘĆf Moi dziadkowie
f^pjiSn stopi depcze kamień, 
ńpiino Tarcz dźwigamy, broń, 
gńofaffl c»to( mocno ramię 
htrntmarni^hon rtoń.

(Tadeusz Borowski "Pleirt")

Nie każdemu w życiu dane jest 
poznać obu swoich rodzonych 
dziadków. A ci, którzy mieli to 
szoefcie, dopiero po latach rozu­
mieją, że jest już to "czas utracony" 
dla nieb samych. Winimy siebie za 
lo,ie mogliśmy l musieliśmy więcej 
czasu spędzić na wspólnej rozmo­
wie, poczynić jakiej notatki ze 
mponmieli. Utrwalić pleśni i po­
wiedzonka właściwe dla regionu, z 
którego dziadkowie pochodzili, bo 
już dziś ludzie tego nie pamiętają, a 
żadne książki nie zawierają, lub 
mieemić na zdjęciach ich ostatnie 
lata w różnych chwilach, wśród 
Mgjg

Żałuję, że w dzieciństwie nie 
frcjwą̂ waiam zbyt wiele uwagi 
do dziadkowych opowiadań, 
■“aniętam tylko, że dziadek ze stro- 
V ?j|| Edward Czerniawski, ur. w 
■508 r. (nie żyje już od wielu lat) 
“W wyciągać z dużej szuflady sta­
jni ciężkiej, stylowej komody 
**iadczenie wojskowe wydane w 
"We 10 maja 1929 r. i podpisane 
K i? maiora Ossowskiego. 
“™iadra:me jest dzisiaj pamiąt- 
^  rodzinną, ale prawdopodobnie 
J* udawałabym sobie trudu, by go 
— tach odszukać, wszak dom, w

którym mieszkali dziadkowie był 
dawno sprzedany przez ich dzieci, 
gdyby nie to, że mocno w pamięci 
utkwił mi pewien szczegół. A  mia­
nowicie —  lubiliśmy z dziadkiem 
spoglądać na str. 2 zaświadczenia, 
na której w miejscu rysopisu przy 
słowie twarz widniało "szer. poL". 
Dziadek zawsze był dunfoy z tego 
wpjsu —  szeroka, polska, a 
myśmy się dziwili, co to za nietra- 
dycyjne określenie. Dziadek Ed­
ward niechętnie wspominał 
wojnę. Może byłyby to wspomnie­
nia zbyt osobiste z niemiłymi 
doświadczeniami, a może dlate­
go, że pochodził z zamożnej ro­
dziny. Dobitnie świadczy o tym 
zdjęcie małego Edwarda i ro­
dziców: Karoliny oraz Michała, 
po wojnie zostali bez niczego, bo 
wszystko im zabrano i zracjonali­
zowano. W  każdym razie w rodzi­
nie był to temat tabu.

Dla odmiany dziadek Marcin 
(ur. w 1907 r.) ze strony mamy był 
zawsze świetnym bajarzem. Toteż 
nawet będąc dzieckiem dobrze wie­
działam, że Marcin Łuszczyński syn 
Benedykta był żołnierzem 
Września. Jeszcze żyje. W  tej chwili 
przebywa pod opieką mojej mamy. 
Ja z kolei postanowiłam zebrać os­
tatnie okruchy wspomnień zdając 
sobie sprawę, że jeszcze trochę i nic 
nie zostanie. Chcę też w ten sposób 
złożyć hołd Dziadkowi i wszystkim

jego kolegom z tamtych czasów 
Dziadek Marcin, chociaż dziś nie 
wiele mówi, pieczołowicie przecho­
wuje pamiątki z czasów polskich 
To zrozumiałe, wszak jego dzie 
ciństwo i młodość wiążą się z 
Państwem Polskim. Dziadek za­
chował dowód osobisty ze zdjęciem 
(Seria A  Nr 014763, wyd. w Wilnie 
11 stycznia 1923 r.), wydany, jak 
odnotowano, "dla Obywatela 
Rzeczypospolitej Polskiej". Zaz­
naczono w nim, iż przynależność do 
Państwa Polskiego została stwier­
dzona na podstawie dokumentów 
wydanych w Wilnie w 1787 r. Za­
chowało się też świadectwo o 
ukończeniu w 1930 r. szkoły podo­
ficerskiej 86 Pułku Piechoty w 
Mołodecznie. Dziś już nikt nie wy­
daje świadectw na tak ogromnym 
blankiecie, 3/4 którego zajmuje 
herb państwa, ze zdjęciem pamiąt­
kowym całej szkoły. Wygląda to im­
ponująco. Na dokumencie widnie­
je podpis kapitana Janowskiego i 
dowódcy pułku Bociańskiego, 
których często w swoim czasie 
wspominał dziadek. Zachwycał się 
ich kulturą osobistą, zdyscyplino­
waniem, rzetelnością, prawością, 
wysokimi wymogami nie tylko 
względem innych, lecz przede 
wszystkim wobec siebie. Zacho­
wało się również zdjęcie z czasów 
służby dziadka w 86 Pułku Piechoty 
w Mołodecznie. I  co najciekawsze

—  mundur. Zachował się autenty­
czny mundur z tamtego okresu. W 
jaki sposób? Widocznie dziadek 
przywiązywał doń wielką wagę, był 
dla niego nie tylko wspomnieniem 
szkoły podoficerskiej, aie czymś 
więcej.

Wrzesień zastał dziadka w 
domu. Jako kapral został zmobili­
zowany do swego rodzimego 86 
Pułku Piechoty. Otoczeni przez 
Niemców byli pędzeni w kierunku 
granicy niemieckiej. Wiedzieli, że 
część kolegów od razu załadowano 
na ciężarówki i wywieziono na ro­
boty do Niemiec. Bestialski sposób 
traktowania zarówno ludności cy­
wilnej, jak i żołnierzy od razu dał się 
we znaki. Pędzeni byli świadkami, 
jak za najmniejsze nieposłuszeń­
stwo otrzymywało się kulę w plecy. 
Niestety, ale dziś dziadek nie jest w 
stanie przypomnieć, co było dalej, 
nieznany jest —  a może po prostu 
ulotnił się z pamięci —  los jego ko­
legów. Surowe doświadczenia wo­

jenne i lata zrobiły swoje. Pamięta 
tylko, że po jakimś czasie udało mu 
się wraz z kolegą zbiec z niewoli 
niemieckiej. Ukryli się w lesie, ale 
kolegę dosięgła kula niemieckiego 
żołnierza...
O, żegnaj chłopcze nieruchomy w gniewie, 
oto 34 nieme drogi, drogi nic nie wiedzą. 
Drzewa rozdarte we mgle, jodty, modrzewie, 
ptaki, szalone ptaki, czyj lot one śledzą?

(Tadeusz Borowski 
"Ziemia umartych1)  

Uliana
CZERNIAWSKA-NARKOWICZ

Wilno

NA ZDJĘCIACH: Marcin 
Łuszczyński (pierwszy od lewej 
przy pucharze w środkowym rzę­
dzie) w czasach służby w 86 pp. w 
Mołodecznie; świadectwo st sze­
regowca Marcina Łuszczyńskiego 
o ukończeniu szkoły podoficers­
kiej.

Repr. Tadeusz Waźnlewlcz

Polacy w wojnie sowiecko-fińskiej
"ychk kwW ska "wolna zimowa" Jest jednym z mniej zna- 
litto t II wojny światowej. Przez lata skrzętnie poml-

° za9adnlenle, będące przykładem agresywnej polityki 
'C*\SowlecWe0°. Na Je9° marginalizację wpływ wywarł 
,,2Irvvi 1 ** wolna trwała stosunkowo krótko, a co więcej, 
flfl,l<|V<a,a się na peryferiach Europy. Konflikt sow lecko- 
U, W *  swój polski epizod. Przypomniał go ostatnio p. 
n*- Man (Polacy w wojnie sowiecko-fińskiej, "Polska ZbroJ- 

Mzyn Tygodniowy" nr 4/1994).
_®**k$nieznan#»«snia»wi.*in-ia Dokładna liczba internowanych 

jest trudna do ustalenia (czqść z nich 
została zwolniona, inni uciekli, wciąż 
napływały leź nowe osoby). Według da­
nych Litewskiego Czerwonego Krzyża 
w połowie października 1939 r. na Lit­
wie znąjdowało się około 14 tys. Inter­
nowanych żołnierzy polskich.

Rozlokowanie i utrzymanie tylu 
nieoczekiwanie przybyłych osób było 
poważnym problemem dla niewielkie) 
Litwy. Zostali ohi umieszczeni w wielu 
miejscowościach letniskowych, gdzie o 
tej porze roku było sporo wolnych 
miejsc oraz w szkołach i w pustych ko­
szarach. Obozy internowania znajdo­
wały się w Birsztanach, Kalwarii, 
Kołolowie, Kownie (fort 5 i 6), Kursza-

v Hnucr*A;nn'e21,306 ̂  plany użycia 
ln'tiw J^^francuskiego korpusu 

^am°dz*elnej Bryga- 
piję ■ ^halańskich dowodzo- 

N n a J ^ W U h ta  Bohusz-Szy-

KljanymS!.Zagadnicniern zuPe*n‘e 
f*  ̂ |lcorĵ J-Sl0r'0£ra^‘ jest zamysł 

użycia w ekspedycji 
S f e T 0ł,Ucr*y polskich, znajdu­
je; °*)0Zach internowania na
ty-

18 września 1939 r. 
P f̂a>-litewską zaczęty się 

J S *  § f § R  grupy uchodźców
policjantów

L __
r- n cj 1 Haskiej 

' Poj|0£inJ,encj* Genewskiej z

I pod naporem Armii 
Mni{r,a*^Pne80 dnia rano II- 

V  przepuściła ich

i? 1*^  p? Ulwy, jako państwa

nach, Olicie, Połądzc, Rakiszkach i 
Wiłkomierzu.

Pojawiły się też trudności związane 
z brakiem odpowiednich pomieszczeń, 
ich ogrzaniem i oświetleniem oraz 
wyżywieniem, leczeniem i ubraniem in­

ternowanych (brakowało zwłaszcza 
ciepłego obuwia, bielizny, płaszczy).

Przejścia wojenne, odizolowanie, 
brak wiadomości od rodzin powodo­
wały, że internowani byli często rozgo­
ryczeni.

. Mimo wspomnianychuclążliwości, 
ustosunkowanie się władz litewskich do 
internowanych, zwłaszcza na początku, 
było dość liberalne. Spowodowane 
było to tym, iż najchętniej widziano by 
Polaków poza Litwą. Stąd przymykanie 
oczu przez nadzorujących obozy na 
ucieczki.

Dopiero gdy stały się one zbyt wi­
doczne na zewnątrz, na skutek inter­
wencji niemieckich i sowieckich, za­
ostrzono reżym obozowy. Mimo 
różnorakich trudności (wzmocnienie 
dyscypliny w obozach, kłopoty z wy­
dostaniem się z Litwy — wizy, czy 
brak gotówki na zakup biletu, choćby 
do Sztokholmu) liczba internowanych 
na Litwie żołnierzy polskich stale się 
jednak zmniejszała. Część z interno­
wanych dobrowolnie wyjechała na 
teren okupacji sowieckiej (według da­
nych litewskich, osób takich było 
1706).

W końcu grudnia 1939r. na terenie 
Litwy miało być internowanych około
1,5 tys. oficerów i 7 tys. szeregowych 
żołnierzy polskich. Ponadto w Wilnie i 
okolicy znajdowało się dalsze 1,5 tys.

oficerów i 7—8 tys. szeregowych nie 
internowanych.

Jednym ze sposobów rozwiązania 
problemu internowanych na Litwie 
żołnierzy polskich był zamysł skierowa­
nia ich w związku z wojną sowiecko- 
fińską do Finlandii. 9 stycznia 1940 r., 
na posiedzeniu Rady Ministrów R.P., 
premier gen. Władysław Sikorski 
oświadczył w związku z tym, iż władzom 
francuskim:

"Zakomunikowano (...), że Rząd 
Polski mógłby na cele ekspedycyjnego 
oddziału do Finlandii postawić do dys­
pozycji wojskowych, internowanych 
na Litwie, których jest około 10000".

Pomysł ten był mało realny choćby 
i z tego względu, iż trudno było oczeki­
wać, aby władze litewskie zgodziły się 
na wyjazd internowanych żołnierzy 
polskich,którzy mieliby być następnie 
skierowani przeciwko Armii Czerwo­
nej. Trafna skądinąd była konstatacja 
członka rządu gen. Kazimierza Sos Il­
kowskiego, że wysłanie do Finlandii 
żołnierzy internowanych na Litwie 
przyczyniłoby się do rozładowania 
obozów. Jednak i on nie wziął pod 
uwagę nierealności tego postulatu w 
ówczesnej sytuacji politycznej.

Na kolejnym posiedzeniu Rady 
Ministrów R.P.w dniu 24 stycznia 1940 
r. za ekspedycją finlandzką opowie­
dzieli się minister spraw zagranicznych

August Zaleski, wicepremier prof. Sta­
nisław Strońsld i gen. Sosnkowsld, 
który ponadto "prosi jednak nie zanie­
chać myśli formowania oddziałów na 
Litwie i Łotwie" (!). .

W odpowiedzi premier rządu i 
naczelny wódz gen. Sikorski stwier­
dził, że propozycja wysłania żołnierzy 
internowanych na Litwie w ramach 
korpusu ekspedycyjnego do Finlandii 
stała się wobec coraz więksgrch trud­
ności ze strony Litwy i Łotwy nieaktu­
alna. Ponadto, jak zaznaczył: "nasz 
ludzki materiał, znajdujący się w tych 
krajach nie wydaje się stać na wyso­
kości".

Kresil dobiegała też wojna sowiec- 
ko-fińska. Internowani żołnierze pols­
cy pozostali więc w dalszym ciągu na 
Litwie.

Wiosną 1940 r. w obozach inter­
nowania pozostawało Jeszcze 5,7 tys. 
żołnierzy polskich (w tym ponad 1 tys. 
oficerów), a w Ilpcu tego roku, bez­
pośrednio przed wywiezieniem do 
Związku Sowieckiego około 5 tys.

W okresie okupacji sowieckiej in­
ternowani na Litwie żołnierze polscy 
zostali wywiezieni do obozów w Ko- 
zielsku i Juch nowie. W rok później, po 
podpisaniu umowy Sikorski—Majski, 
zasilili oni kadry dowodzonej przez* 
gen. Władysława Andersa Armii Pols­
kiej w ZSRR.

Krzysztof TARKA

"Polska Zbrojna"
11—13 marca 94 r.
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ZŁfcniew PODCÓRZEC —  wspókzCTUJ p is »n  p o ! - )  
1 nUawno nrota leszcze ledna książkę (nakła- J

/Jjlgniew — - - r -------------  ■
skl wydał niedawno swoją Jeszcze Jedną książkę (nakła­
dem Wrd. "Łuk", 1993) pt "MAI Chrystus".

Co to za książka? O tym szczegółowo pisze sam Autor 
w swoim "Wprowadzeniu".

W Polsce książka ta Jest trudna do zdobycia. Za j«y 
udostępnienie redakcja "Kuriera Wileńskiego" serdecznie 
dziękuje p. Łucji GazdowtJ, zamieszkał^ w Warszawie.

W PRO W A DZE NIE
Na książkę składają się rozmowy z jednym z najznakomit­

szych malarzy naszych czasów, a przy lym wnikliwym znawcą 
teologii prawosławnej — Jetzym Nowosielskim. Jest ona nieja­
ko kontynuacją rozważań artysty w tomie Wokół ikony, wyda­
nym w roku 1985, lecz zarazem książkę całkowicie odrębną, 
podobnie jak odrębną całotó stanowi każda z rozmów. Wszy­
stkie wypowiedzi artysty łączy iywe«dczuwanie Ulotnych pro­
blemów współczesności, pragnienie uczestniczenia, choćby re­
fleksją i przestrogą, w zmieniającej się wokół nas rzeczywistości.

Rozmowy te odbywały się w ciągu kilku lat i— w zamierze­
niu przeprowadzającego— powinny stanowić swoiste wprowa­
dzenie w duchowy świat Jerzego Nowosielskiego. Być może 
staną się one pomocą w dotarciu do istoty jego malarstwa. 
Malarstwa, które jest — jak u niewielu twórców — portretem 
bólu duszy, unaocznieniem wewnętrznego cierpienia artysty, 
świadomie przeżywanego: Malarstwo Nowosielskiego — od 
aktu, poprzez pejzaż, do ikony— to bowiem najczystszej próby 
uzewnętrznienie cierpieli mistycznych. Niewidką cząstkę 
wyznali dotyczących takich przeżyć duchowych udało się prze­
prowadzającemu rozmowy wyrwać z głębi serca artysty— za co 
składa mu w tym miejscu najserdeczniejsze podziękowanie.

Zbigniew PODGÓRZEC

— Kim Jaet dla Pana Chrystus?
— Odpowiem Panu tak, jakby 

odpowiedział Panu każdy prote­
stant: Chrystus jest dla mnie osobi­
stym Zbawcą.

— A |aki On jest?
— Dla mnie taki, że się Go nie 

boję. Naprawdę ufam Chrystuso- , 
wi... Nie boję się Chrystusa, bo jest 
moim osobistym Zbawcą. Wszy­
stkiego na świede się boję, nie boję 
się tylko Chrystusa. Taki jest Chry­
stus mojej intuicji i wiary.

— Ludzie Jednak boją sl« Chry­
stusa.

— Muszą się bać. Chrystus jest 
przecież Bogiem, a Boga trzeba się 
bać. Bóg jest straszliwą rzeczywis­
tością.

— Czy Pana brak bojaźnl nie 
Jest bluźnlerstwem?

 Jeżeli jest bluźnlerstwem, to
blufnię razem z Chrystusem. Chry­
stus —r to mój osobisty Zbawca, 
który mnie ratuje nie tyle od moich 
grzechów, ile od mojego "ja’  upad­
łego, od mojej kanny, od moich 
przeznaczeń karmicznych.

—  Czy z  Bogiem wolno się tak 
spoufalać?

— Ja się nie spóufalam, ja Boga 
przyjmuję jako straszliwą tajem­
nicę. Z  chwilą jednak, gdy uświa­
domię sobie, na ile jest ona straszli­
wa — że nic straszliwszego nie 
może istnieć — przestaję się bać. 
Dzięki Chrystusowi chrześcijań­
stwo jest "najprawdziwszą* religią, 
bo tak naprawdę doskonalsze są re- 
ligie orientalne. Chrystus jest tym, 
który sprzeciwi! się prawu żydow­
skiemu, antycznemu i karmiczne- 
mu religii orientalnych przez sam 
fakt swego żyda, śmierci i zmartwy­
chwstania. Jest wielkim antagonistą 
w aspekcie prawnym. I  dlatego jest 
moim osobistym Zbawcą. Bo gdy­
by nie Chrystus, byłbym wyznawcą 
hinduizmu, który jest dla mnie bar­
dziej oSwiecony, bardziej wiarygod­
ny, bardziej konsekwentny od ju- 
deochrześcijaństwa. Tylko że 
właśnie tutaj pojawił się ten, który 
był kamieniem węgielnym odrzu­
conym przez budowniczych. Dla 
mnie Chrystus jest osobistą taje­
mnicą, którą przeżywam jako dra­
mat. Bo Chrystńs się zmienia. 
Chrystus nie został dany nam goto­
wy raz na całe życie. Jest wielkością 
doświadczalną w życiu i katastro­
fach duchowych każdego rozwi­
jającego się człowieka. Chrystus po 
prostu towarzyszy rozwojowi du­
chowemu człowieka w jego wzlo­
tach i upadkach, w jego olśnieniach 
i jego metamorfozach, w jego ke- 
nozis, wyniszczeniu i doprowadza 
8° wierzę w to —  do momentu

zmartwychwstania i pleromy 
zmartwychwstałej rzeczywistości. 
Dla mnie Chrystus nie jest nauczy­
cielem, bo nauczycieli w Izraelu, i 
przed Chrystusem, i po Chrystusie, 
było wielu i właściwie mówili tak 
samo wspaniałe rzeczy jak Chry­
stus. Chrystus jest dla mnie żywą 
tragedią wcielenia. Sprzeciwiam się 
pewnym wyobrażeniom Chrystusa 
w świadomości chrześcijan, jako 
Kogoś danego z góry, u kształt o-

kiórych pierwszym ja jestem". To 
jest modlitwa ojca Kościoła odma­
wiana przed Komunią świętą. Nie 
ma innego Chrystusa jak tylko ten, 
który mnie osobiście zbawi Co to 
znaczy "cała ludzkość"? To  jest 
jakaś wartość uniwersalna. A  ja 
mam swoje jedno, jedyne życie i 
jedno doświadczenie, prawda? I 
oczekuję swojego osobistego zba­
wienia. Ialbo jest taki Zbawca albo 
Go nie ma.

Zbigniew PODGÓRZEC*

prowieniencji chrześcijańskiej. Ko­
rzeniami sięga kabały. Bułgakow 
wszystko to wchłania. I  na tym 
gruncie pokazuje jakby na nowo 
chrześcijańską świadomość do­
gmatyczną i, podobnie jak Wło­
dzimierz Sołowiow, przedstawia 
swego Chrystusa na innym tle reli- 
gijno-filozoficznym niż tradycyjne 
chrześcijaństwo —  na tle tradycji 
kabalistyczno-ezoterycznej. Na 
tym polega modyfikacja softoiogi- 
czna.

— Czy za wspomnianymi tuta) 
myślicielami nla łączy Pan, na 
przykład, owo zafascynowanie tra­
dycją orientalną?

—  Nigdy się niczym nie fas­
cynowałem. To nie leży w mojej 
naturze. Właściwe jest mi to, że gdy 
coś zaczyna mnie zanadto wciągać, 
to zaraz się z tego wycofuję. Fakt, 
że w jakimś sensie przyjmuję ideę
Sofii Mądrości Bożej, nie oznacza, 
że się tą ideą fascynuję. Właściwie

m m .  C h r y s t u s
!

wanego. Dla mnie Chrystus wciąż 
się rodzi To ewolucja, która w naj­
bardziej kluczowych momentach 
przeradza się w rewolucję. W  na­
uczaniu Chrystusa niewiele się zga­
dza ze sobą. To nie jest Koran, 
gdzie dwa plus dwa jest zawsze 
cztery. W  Ewangeliach nigdy dwa 
plus dwa nie jest cztery. Każdy, kto 
tylko zechce posłużyć się Nowym 
Testamentem dla udowodnienia 
swoich tez czy też dla wsparcia am­
bicji, znajdzie tam dla siebie, co 
trzeba.

— Dlaczego Chrystus objawi 
ludziom również swą słabość?

— Bo jedynie w słabości może 
towarzyszyć nam jako osobisty 
Zbawca. Bo my, ludzie, jesteśmy 
samą słabością. Z  chwilą, gdy za­
czynamy stawać się siłą, upodob­
niamy się do księcia tego świata, do 
szatana. Nawet jeżeli jest to siła, 
która przejawia się w jakiejś świę­
tości.

— Mówi Pan o Chrystusie “oso­
bisty Zbawca*. Czy to oznacza, że 
każdy człowiek ma awego włas­
nego 'Chrystusa*

 Każdy człowiek musi mieć
swojego własnego Chrystusa. W  
sposób bardżlej lub mniej świado­
my, ale musi mleć. Jeżeli Chrystus 
nie stanie się "własny" dla człowie­
ka, jest dla niego nikim. Jeżeli ktoś 
przyjmuje Chrystusa jako jeden z 
elementów swojej świadomości re- 
ligijno-historycznej, że się tak 
wyrażę, to taki Chrystus nie jest 
Chrystusem. Nie jest Zbawcą oso­
bistym.

— Chrystus przyszedł zbawić 
całą ludzkość.

— Przede wszystkim przyszedł 
zbawić mnie samego: "Więfzę Pa­
nie i wyznaję, że Ty jesteś Chrystus, 
Syn Boga, Żywego, i jako taki przy­
szedłeś zbawić grzeszników, z <
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—  Jaki, Pana zdaniem, był wo­

bec tego Chrystus Lwa Tołstoja?
— Nie wiem, czy Tołstoj miał w 

ogóle własnego Chrystusa. Zado­
wolony byłby, gdyby historycznego 
Jezusa w ogóle nie było. Ucieszył 
się, gdy się dowiedział, że istnieje 
taka teoria.

—  A Chrystus Dostojewskie­
go?

—  To był żywy Chrystus. Taki, 
jak każdego człowieka, który ma 
jakieś doświadczenie wiary razem z 
Chrystusem.

— A Włodzimierza Sołowiowa?
— Chrystus Sołowiowa to Je­

zus rabbiżydowski, który głosił pra­
wdę żyda, zmartwychwstania prze­
ciw relatywizmowi pojęcia żyda w 
religiach orientalnych. Chrystus 
Sołowiowa to wielka polemika z 
hinduizmem.

—  Jest więc Panu bliski.
— Nawet bardzo. Sołowiow też 

zdawał sobie sprawę z wyższości re-' 
ligii orientalnych nad judeochrześ- 
djaństwem. I  na tle konferencji 
tych dwóch doświadczeń religijnych 
wystąpił Sołowiow jako żarliwy 
obrońca Chrystusa, jako orędow- '■ 
nik żyda prawdziwego przedw 
żydu pozornemu.

—  Pozorna ły d a  to  rellgle 
orientalne?

—  Tak.
—  Może mógłby Pan jeszcze 

pokrótce powiedzieć, jaki był Chry­
stus o. Sergiusza Buigakowa!

—  Zapewne taki sam jak każ­
dego wyznawcy prawosławia, jego 
Chrystus był bowiem Zbawcą 
dziejów, Bogiem wdelonym. Tu 
.jednak trzeba powiedzieć, że o. 
Sergiusz, choć był głęboko trady­
cyjnym ortodoksą, był też filozofem 
i ezoteiyldem zafascynowanym tra­
dycją sofiołogiczną. A  tradycja so­
fio logiczna, ściśle biorąc, nie jest

mam nawet trudności w czytaniu 
Bułgakowa, bo nie lubię "okrąg­
łych" tekstów i zamkniętych syste­
mów.

—  Co Pan w takim razie aądzl 
o  Gandhlm, którego często przy­
równuje e lf do Chrystusa?

— To był moralny potwór.
—  A nla święty?
—  No tak —  święty, święty, ale 

to był totalitaiysta! To był Anty­
chryst! Przepowiedziane jest 
przedeż w Piśmie, że będzie wielu 
ChiystuSów. Gandbi to był Anty-' 
chryst. Autentyczny Antychryst. 
Taki, jakiego opisał Sołowiow w 
Krótkiej opowieści o Antychryście.

—■ Dlaczego więc tak wielu lu­
dzi było pod urokiem Oandhiego?

—  Bo ludzie zawsze dają się 
omamić "cnotą". Cnota ma syreni 
głos i ludzi zwodzi. Popatrzmy, ja­
kie są skutki działalności Gandhie- 
go? Podział Tndii, migracja lud- 
nośd, masowe rzezie na tle reli­
gijnym- Indie, które zawsze były 
krajem klasycznej tolerancji religij­
nej, spływają krwią. To jest "za­
sługa" Gandhiego.

—  Mówi Pan dotąd o Chrystu­
s ie  myślicieli rosyjskich. M ole 
zechciałby Pan powiedzieć coś o 
Chrystuaie teologów nleprawo- 
aławnych, protestanckich — o 
Chrystuaie, na przykład, Bartha I 
TMcha.

— Chrystus Bartha to jest 
Chrystus Objawienia Bożego. Ob­
jawienia przychodzącego z zew­
nątrz, od samego Boga, którego 
doświadczenie ludzkie nie mogło 
wyprowadzić jako konsekwencji 
swojego rozumu. Chrystus Tillicba 
natomiast rodzi się we wnętrzu kul­
tury. Dla Tillicha Objawienie jest 
po prostu eksterioryzacją świętości, 
która jest właściwa całej ludzkiej 
kulturze. Barth zaś wierzy w abso­
lutny walor Słowa Bożego, które

zostało przekazane jak,,

nie'.T ?  ^  dwie rtżne i t a j j  
teologiczne wyfa&re „T®** 
do siebie kontrowernin. ^  

— A co Pan o nich s u  
-  Barth, Tilljch; a j  . 

zresztą jak Bułgakow §$b|s§ 
ludźmi innej epoki Eh Z * *  
jest dla mnie p r za tó ^ j^  
ludzie, których
ukowa wizja X\TniXRw|rtjJ;
swoje Podstawowe wiadomi 
rzeczywistości empirycznej/ 
wali w epoce newtonowS 
przestarzali i ich wysiłki w 
wiary są dla mnie S M  H

cznyml Wyszli bawiemztaHti,.
zycji, których normalny, 
eony człowiek dzisiaj i  gg 
zaakceptować. Ich myślowe fó 
strukcje teologiczno-Blozofau- 
bowiem zbudowane na H ffiS  
de niewiary własnej epoki B  I 
miast ludzie, którzy uyksaatta I 
zdobyli w XX wieku, majązupd* j 
inny punkt wyjścia. Dla 1 
liczam się do tych ludzi, |yą j 
którzy byli świadkami wtate 
bomby atomowej, taka rzazns I 
tość empiryczna, jalta bytanag. I 
wist ością konkretną dla Balii i] 

, Tillicha, jest rzeczywiBojóąśl 
wiarygodną. Bo dla nas,dmaj,ok 
rzeczywistość empiryczni je* po I 
prostu cudem i nie musimysz&U 9 
jakiejkolwiek "cudowno&fpcnl 
rzeczywistością, z którą manęM 
czynienia. Bez względu na 
wykształcenia mamy niejako ‘m  
dzoną" zasadniczą nieufno# > I  
realności tej rzeczywslotó;***! 
rej żyjemy. Dla nas ufatówiM 
ma już cudów, dla człowieka® 
wieku cud to był cud, 10 I 
rendum. To było coś, a> OP®* | 
rzeczywistości, a dla na 
cała rzeczywistość jest I
my inaczej-ukształtował'11 

' obraźnię. Żyjemy na po*® I 
święcie niewiarygodny® j  
nym. I-tym bardziej ważnyJ*®' T 
nas Chrystus. Dla 
wierzył w realność S H 1 
Chrystus mógł bjrćnilani. f I
dla człowieka, kt<̂ g * I  
cudowność rzeczy*®1®" p| I 
stus musi mieć zna<ze_ _ ,  I 
człowieka epoki Newlt** ^  I 
był to albo mag-cudot^^l 
filozof. Jednak d i s ] 
wierzy w rzeczyworo®* 
nowską, w piekło i D ,"Tvtt[ie pr» I 
tanT lubteżdasertoO ^I 
wo karmy, Chrysto ^  
wartośdą najwyżsi* | jgn 
którzy nie wierzą ||
piekło i niebo, Mł* 
będzie tylko S | s | !R ^  
WXDC wieku 
nauka i cały rozum P " 
wierze. Do tego |
się. to oczywiste, « jf* 
toliccy progranw^^,; ffl 
sposób p o g o < 3 r ^ f <
Przeciwko"temu I

Pius X. Potępił'on
jest przeciwko r
minęłostolat.aoW^^I
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"DOKĄD?"
(Z "Notatnika Poetyckiego"

| Zbigniewa Maciejewskiego)
fcąd?" — to tytuł wierszy (a Jest ich 81) wydany w Warszawie w 

w j 990, Zbiór ten autor narwał skromnie "Notatnikiem poetyckim".
19 zĆlgoiew Maciejewski urodził się 18 stycznia 1960 roku w Wilnie 
m^nłc polskiej. W roku 1978 uko6czył Wileńską Szkołę Średnią nr 

*  fijlj f  rila — szkoła Im. Władysława Syrokomli) z polskim językiem 
|[ff»i«. Jest absolwentem wydziału chemii (kierunek biochemia)

Wileńskiego oraz Wileńskiej Szkoły Kultury (reżyseria).
7jWOdowo pracował Jako nauczyciel, następnie w redakcji naszego 

— jako tłumacż, dziennikarz. Równolegle, przez pewien 
aasn kierował Polskim Zespołem Dramatycznym przy Klubie 

Medycyny w Wilnie (obecnie— Polskie Studio Teatralne

vWUnk)*
Wiatach 1988-1990 odbył dwuletni staż podyplomowy na Wydziale 

g^yieril fWST w  Warszawie. Sprawdzianem warsztatu reżyserskiego 
w *  ipkwogra podwlleńslca pt "Ot, lacec)ja" wystawiona w Teatrze 
Drggtatycznym im. AL Węgierki w Białymstoku (premiera— czerwiec, 
lf9L r.)*

Ostatnio trzy lata praciąje jako nauczyciel w Wileńskiej Szkole 
śitdnK) ^  ^  SyrokomlL Od roku kieruje jednocześnie pracą 
wileńskiego Towarzystwa Dobroczynności!

Wieraze Zbigniewa Maciejewskiego ukazywały się w
tycznej prasie na Litwie, a takie w Polsce. Jest autorem muzyki do słów własnych oraz utworów poety wileńskiego 

^nnlraWorotyńsIdego, Edwarda Stachury, ks. Jana Twardowskiego, Zbigniewa Herberta, Czesława Miłosza^.
Zbiór wierszy "Dokąd" (ilustrował go wileński grafik Stanisław Wldtmann) ukazał się nakładem Wydawnictwa Kurii 

Metropolitalnej Archidiecezji Warszawskiej.
— drukąjemy parę wierszy z tego zbioru, Jak też utwory poetyckie, które do wspomnianego zbioru nie weszły (rok 

1917) oraz późniejsze (1993 r.) udostępnione nam przez Autora.
Fot. Bronisława Kondratowicz

Uwaga,
konkurs poetycki!

Wojewódzki Dom Kultury w 
Chełmie oraz redakcja "Kresów Lite­
rackich" ogłaszają V I Ogólnopolski 
Konkurs Poetycki "U Progu Kresów".

Intencją Organizatorów Konkursu 
jest nawiązanie do literackich tradycji 
Kresów Wschodnich oraz ich wybit­
nych przedstawicieli historii tych re­
gionów, kultury z uwzględnieniem kul­
turotwórczej roli miast kresowych. W 
tegorocznej edycji, proponujemy 
uwzględnienie kulturotwórczej i histo­
rycznej roli —  Berestcczka.

Utwory nadesłane na konkurs po­
winny nawiązywać do wspomnianego 
wyiej założenia lub stanowić dobro­
wolnie ukształtowaną wl̂ Ję poetycką. 
Konkurs ma charakter ogólnopolski, 
otwarty — mogą wziąć w nim udział 
poeci mleszkąjący obecnie poza grani* 
ca ml krąju. Wszystkich serdecznie za­
praszamy do Konkursu. Należy 
nadesłać trzy utwory poetyckie doty­
chczas nie publikowane, w trzech eg* 
zemplarzach maszynopisu lub czytel­
nego rękopisu (tylko w przypadku prac

Zbigniew MACIEJEWSKI
Mój Jezus

Nie ukazał oblicza 
ui ran
nie chciał hołdu 

ukojenie w rozpięciu

mój Jezu 
czerwiec 1993

litania
bo się za nami modlą
wybacz im Panie

bo krzyżem przed Tobą leżą
wybacz im Panie

bo oczy ku niebu wznoszą
tybacz im Panie
wybacz,
4e liczą nasze milczenia 
ważą pokorę 
•pojrzenia tropią 
badają flady stóp

wybacz mi Panie 
&06.&3

! lament 
za|Dano konia 
Bgnano kooia 
P^cói gonił 
kitał wiatr 

—■Bodło na mnie 
P®ó ponaglał 
* ł6ónie ostróg 
mł°zyły trakt— 

konie
•atone konie 
^•ttdaiy płoną 

kopyt marsz 
••^ka powoli 
w Przydrożną rołę 
f0** nie rosa

1®I7

Wiosna
jjj* °apiszę już chyba o wiośnie... 
7°  * o czym, że wokół radośnie, 

pola zielenią i drzewa,
^ * e  się biorą do siewu..?

**ttiphzę już chyba o wiośnie... 
jednak... gdy wiosną urośnie, 

JJ^kąkol nareszcie wypleni, 
^  ziarno od plewy oddzieli...

najpierw, no cóż, o Jesieni...

sito-korona 
złożone dłonie 

• — A  to kto zacz 
1988

Poeta
On żył na świede 
i pisał wiersze
0 nadużyciach, niedociągnięciach 
cbdał być poetą,
lecz nie on pierwszy —  
był urzędnikiem
1 pisał wiersze.
Idąc przez żyde 
miał oczy otwarte, 
świat chciał przerobić, 
spojrzenie miał harde, 
ponieważ iyde żyda warte, 
świat przerabiał go.

On nadal jednak 
pisał wiersze
o odbudowie, o osiągnięciach 
bo oo, wzbronione?
Czy on pierwszy 
pisze wiersze, 
t a k i e wiersze..?

22.03.82

*  *  *
Na moim nagrobku 
zwisa Rodło z Krzyża 
skazane niedbałym 
Kurzona wyrokiem 
czas —  dziwka uparcie 
niemy kamień liże 
otula go w niebyt 
zieleni powłoką.

Przy moim nagrobku 
nie pleni się złocień 
I surmy pobudki nie grają 
wiatr—  płaczka przeciągle 
użala się w ciszy 
a nisze wieczyste słuchają.

Nie krążą tu orły 
w niebieskim otoku 
rzadko się dojrzy gawrona 
chóralnym kukłom 
hołdując cokół 
nie dostrzegł własnego zgonu. 

1988

tafla
promyk na barkach —  
lasem

—  gdy źródło usycha 
pęka koryto 
ziemię toczy czerw

—  drżeniem koślawym liter... —  
patrz

... w ogień gromnicy^. —  
nicość

woskowe posągi

—  hej, galernicy!.. —

Przymierze
Spod Archangielska, Wiaźmy i Tuły —  
ciągle na zachód, przez mrozów trudy, 
czasem obdarci, czasem zgłodniali, 
lecz pełni wiary pod Sieice parli.
Tak jak szeroki Związek Sówiecki 
zewsząd tu przyszli, nawet z Kużniecka.
Przyszedł rzemieślnik, urzędnik przyszedł, 
kucharz i cieśla, kowal i piekarz, 
chłop małorolny i socjalista, 
byty wojskowy i komunista.
Dywizji dano Kościuszki imię.
Kośd uszko —  symbol!
Nadzieja —  żyje!
Zrobiono wojsko z cywilów zgrai, 
już chłopcy ćwiczą, przysięgę dają.
Już wie chłop polski
kto Marks, kto Engels
i ziemia czyja, i rząd czyj będzie...
Wschodnie tereny?.. , .
To nie dylemat!
Na zachód, bracia, 
do kraju trzeba!
Więc naprzód, wiara,
karabin w dłoń, przez krwi jeziora,
przez prochu woń,
czarni od potu, głusi od salw,
od ciągłych komend:
"Powstań!.. Naprzód!.. Nabij!- Pal!.."
Tak się tworzyły nowe wartośd 
waszej wolnośd, waszej wolnośd.
Tak powstawała nowa historia -r- 
Historia silnych— wolnych (?) historia...

18.08.82 Ryg Stanisław Wldtmann

z innych państw) opatrzonych godłem. 
To samo godło powinno znaleić się na 
zaklejonej kopercie zawlerąjącej: Imię 
1 nazwisko, adres, data 1 miejsce uro­
dzenia, zawód wykonywany. W przy-1 
padku przynależności autora do związ- j 
ków twórczych — pełną nazwę związku.

Organizatorzy na nagrody prze-1 
znaczają sumę 15.000.000 zł. Powyższa 
kwota może ulec zmianie. Nagrodę 
specjalną jury przyzna za wiersz 
poświęcony Beresieczku.

Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi w czerwcu 1994 roku na biesia­
dzie kresowej w Chełmie, połączonej z 
wieloma atrakcjami. Zostaną zapro­
szeni tylko lauread konkursu. Organi­
zatorzy przewidują publikacje prasowe 
wg możliwośd.

Prac konkursowych oczekujemy 
do 3 mąja 1994 roku pod adresem:

Wojewódzki Dom Kultury 
t Plac Tysiąclecia 1 

22-110 Chełm 
” V Progu Kresów*

OCZEKIWANIE
Zakwitną wiśnie za drogą, 
którą przejść trudno 
tej nocy.
Dzisiaj lak pragnę być z tobą 
i mówić szeptem 
— o Bogu.

Ludzie, cóż obcy wiedzą 
o przeznaczeniu i tęsknocie 
—  serca.

W żadną nadzieję nie wierzą 
— szkoda,
że są krótkowzroczni. 
Wiśnie zapachną anielsko. 
Czekam, w progu 

19Ś3r.

Chełm, Polska
Krzysztof KOŁTUN

Margarita ALIGIER
*  *  *

Czas chyba się przyznać, że w róg nas zapędzono, 
skoro z racji naszej głupoty, niestety, 
zamiast chochołów stawiamy w ogrodach 
zidiociałe w swej treśd ludzkie portrety.
Wyprane z myśli, posklecane z kijów 
szmaty, kapelusz, twarzy nie wypatrzysz, 
stoją i straszą sobą— wróble, wrony, gile, 
kosy, szpaki, drozdy, wszdkie boże ptactwó.
Już małe smyki ze snu się zrywają,
Kiedy im matki nucą pieśni o zwidach,
A  nie są przecież te ptaki głupkawe,
Czują, główkują, słuchają i widzą.
To chwyt niezręczny i wielce chybiony —
Człowiekiem straszyć!.. Coś niedorzecznego.
I za każdym razem czuję się nieswojo, 
jeżeli mam być szczera— dotknięta do żywego.
O, gdyby tak przeżydz wielkim rozmacjhem 
ten wiek niedługi, co nam wyznaczono, 
tak, żeby dziecko szkodo nas bez strachu, 
tak, żeby nam ufały wszystkie leśne ptaki* 
tak, żeby nas się lękał zły i podły homo.

♦ *  *
I wciąż tym samym przekonaniem żyję, 
co potwierdza prawda jak świat światem stara: 
bo czy to żmii wina, że jesfama żmiją, 
czy wina poczwary,-żc się jest poczwarą?
Czym zawinił wielbłąd, że mu dwugarb wdziano?
Albo jakieś monstrum z któregoś tam wieku?.. . j
Ale wina twa, draniu, iżeś został draniem.
Boś ty się, bydlaku, urodził człowiekiem!

Tłum. z rosyjskiego A. Antonina Bąjor
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Audrius Stonys (zdobywca FELIXA) 
na festiwale międzynarodowe

*tr.

... Po pięciu godzinach rozmowy z  moim Respondentem, 
chwytam za pióro I —  odkładam Je... Na długo. Nie na dzień l nie 
na trzy... A czas leci niemiłosiernie, zbliża się termin Imprez —  
walnych, międzynarodowych — w Lipsku (Niemcy), w Gyór I w 
Innych miejscowościach (na Węgrzech), dokąd to...

_. Ale mole — o wszystkim po kolei.

W Niemczech
"Labas,^Lietuva" ("Dzień dobry, 

Litwo")— pod takim hasłem odbędą 
się w Lipsicu Oni Sztuki i Kultury 
Litewskiej (22-25 kwietnia br.), ztoży 
się na nie obszerny i urozmaicony 
program artystyczny. A  więc— foto­
grafia artystyczna Sauliusa PaukSty- 
sa, grafika Mariusa Lugaity, występy 
grup jazzowo-rockowych, wystawy 
artystyczne— ceramika i in. Ponadto 
—zaprezentuje się tam również(nie- 
wątpUwie okazale) słynny bar "JOra- 
tó", kameralny teatr z Wilna "Ąźuo- 
las", przewidziane są także imprezy 
cfcaedęce (akcje grupy artystycznej 
"Na stole" — "Dziewczę-jagódka" 
oraz "Świnopas" i in.).

No i —  pokaz filmów (doku- 
mentalistyka) Audriusa Stonysa: 
"Ziemia ociemniałych" (za który 
Audrius Stonys w roku 1992 został 
wyróżniony FELDC-em oraz —  
"Apostoł ruin".

To  w Lipsku, gdzie będzie 
wszystkiego po trochu niemal z 
każdej dziedziny sztuki litewskiej.

... I —  na Węgrzech...
Niemal w tym samym czasie 

(26 kwietnia —  1 maja br.) na 
Węgrzech (głównie w Gyór) odbę­
dzie się Międzynarodowy Festiwal 
Sztuki Wizualnej (M EblAW AYE 
FENYIROK FE SZ IW AU A), w 
którym wezmą udział filmowcy z 46 
krajów (ogółem zaprezentuje się tu 
około 500 prac). Na ten festiwal 
jury międzynarodowej komisji ar­
tystycznej wytypowało również 
parę filmów litewskich, a będą to 
prace— Arunasa Matelisa ("Dzie­
sięć minut przed lotem Ikara”), 
Jonasa Marcinkerićiusa ("Forte 
albo OC 12/36"), Sauliusa Berii- 
nisa ("Litewskie pamiętniki kino­
we", "Żegnaj, Jerozolimo”, "Sztan­
dar z cegieł") oraz —  Audriusa 
Stonysa (”Apostoł ruin”).

Właśnie na "Apostole ruin” i 
jego młodym twórcy —  Audrusie 
Stonysie —  chciałabym dziś 
szczególnie skoncentrować uwagę 
Czytelnika, a to nie tylko z tych 
względów, że Audrius Stonys został 
laureatem FELKA.

FE LK A  Audrius Stonys dos­

tał za "Ziemię ociemniałych", o 
czym też wtedy pisałam na lamach 
naszego dziennika. Przy tej okazji 
wspomniałam także o "Apostole 
ruin". Odtąd wiele upłynęło czasu. 
Z  bohaterem mojej relacji— Aud- 
riusem Stonysem— nie przyszło mi 
się spotkać, chociaż i mieszkamy w 
jednym mieście, w Wilnie...

... I  dopiero teraz...

Węgrzy;— wspaniałe
tradycje filmowe

—  Muszę się z panią tą radością 
podzielić —  mówi Audrius Stonys. 
Jestem szczęśliwy, że mój "Apostoł 
ruin" został wciągnięty do 
głównego programu artystycznego 
tego festiwalu. Jest to już festiwal 
tradycyjny. To są wspaniałe tradyc­
je, które Węgrzy tak pięknie kulty­
wują. Proszę sobie wyobrazić, jaka 
to będzie bogata panorama —  
Austria, Belgia, Japonia, Stany 
Zjednoczone Ametyid, Polska... w 
sumie blisko 50 państw. No i sami 
gospodarze. Sztuka filmowa Wę- t 
gier cieszy się dziś wysoką renomą. 
W Polsce, w Łagowie, na tradycyj­
nym już tam "Lecie Filmowym" 
miałem okazję obejrzenia wręcz 
wstrząsającego w swojej wymowie 
węgierskiego filmu pL "Zabójstwo 
dzieci" —  do dziś jestem pod jego 
wrażeniem-.

— Ma Pan program tego wę­
gierskiego festiwalu. Jest to pro­
gram straszliwie "gęsty”, w którym 
laikowi trudno się połapać. Znaj­
dzie Pan w tym szybko polskie po­
zycje?

—  O, tu, proszę: Jolanta Dy­
lewska —  "Kronika powstania w 
getcie warszawskim", Marceli 
Łoziński— *89 milimetrów od Eu­
ropy”, ten film akurat oglądałem, 
także w Łagowie. Świetny obraz, 
krótki —  12-minu towy, a ileż w nim 
bogatych treści, znaczeń, symboli. 
O tym, jak przestawia się tory kole- - 
jowe, te— szerokie na wąskie wio­
dące do Europy... Tory w znacze­
niu poetyckiej metafory...

"Apostoł ruin": 
"Weźcie me serce"...
... Przez chwilę milczymy. Bo­

hater filmu Audriusa Stonysa 
'Apostoł ruin" —  Aleksander 
Oboładze już rok jak nie żyje— 
Urodzony w Gruzji, wieloletni 
mieszkaniec Wilna, miasta, które 
sercem i duszą umiłował, zmarły 
we Lwowie —  w mieście, którego 
nie lubił—

—  Ta historia z tym filmem i z 
tym człowiekiem, z Aleksandrem, 
jest... po prostu niesamowita. 
Dziwne to wszystko. A  może... 
Może nic w tym nie-ma dziwnego: 
tak ma być, tak miało być, tak jest 
w tym naszym życiu. Te między­
ludzkie związki budowane na nor­
malnej płaszczyźnie- Normalnej 
—  to znaczy duchowej. Ja dopiero 
teraz, po roku, dowiedziałem się o 
tym, że przedśmiertną wolą mego 
bohatera była., przewiezienie jego 
Serca do Ojczyzny... A  wtedy kiedy 
żył, kiedy kręciłem o Nim film... Jak 
dziś pamiętam ten dzień, kiedy 
wybrałem gruziński tekst do tego 
film u.D laczegowłaśnie t e n  
a n ie  i n ny tek s t wybrałem? 
Chciałem, koniecznie chciałem, 
żeby na tle tej postaci, na tle 
murów, ruin wileńskich leciał orygi­
nalny tekst gruziński. Proponowa­
no mi różne warianty innych 
tekstów, ale wybrałem właśnie ten. 
Nie znam gruzińskiego. Ale t e n 
zabrzmiał mi szczególnie sugestyw­
nie. Dopiero później dowiedziałem 
się, co oznaczał.

—  Czyj to tekst?
—  Napisał go słynny Niko 

Lordkipanidze, a czytał aktor gru­
ziński Georg Sułakałuri. Zaczyna 
się on tak: "Mobda..." Zaraz to 
przetłumaczę, w uproszczeniu 
oczywiście, ale... A  więc: "Umarł. W 
obcym miejscu. I  —  ani matka się 
nad nim nie pochyliła, ani brat, ani 
siostra... Ą  kiedy lekarze- rozcięli 
go, wtedy wydali okrzyk zdumienia: 
"panowie, a gdzież jest jego serce?! 
Nip ma! Nie ma serca? Gdzież jest 
jego serce —  panowie?"

... Jest to wstrząsający tekst o 
sercu, które powędrowało do Oj­
czyzny. Tą Ojczyzną —  w tekście 
literackim — jest mapa, która pod­
czas tych słów osuwa się ze ściany 
na ziemię.

Za życia Aleksander nie widział 
tego o sobie filmu. Miałem mu do 
Lwowa przesłać kopię tego obrazu. 
Już nawet miałem tę kopię gotową,

nie zdążyłem... A  ", 
teraz.— ta impreza w?..
Niemczech i ten fes-iUsg 
tiwal na Węgrzech— r ~

... "Batoniebo"! STp 
Wciąż słyszę len gru- & _ 
ziński tekst —  "nie ĉ  T. 
ma serca!"—

—  Robi Pan te- ' 
raz następny film. O 
czym —  wolno wie­
dzieć?

Powódź...
—  Wymogła Pani 

na mnie, o czym kręcę 
teraz film. Mam 
taką., żelazną regułę:

* nie opowiadam zaw­
czasu— nikomu co to [ 
będzie. Takie— artys­
tyczne przesądy. No, 
ale niech będzie. Dla 
Pani. O ludziach, 
którzy kryją dachy. —
Zdjęcia robiłem na 
Żmudzi, tam są urok­
liwe miejscowości.
Takie —  tajemnicze, 
dziewicze, zdaje się, 
że jeszcze dotąd 
przez nikogo nie od­
kryte. Śiluva, Kelmć,
Liduvćnai, Śilutć...

W  Śilutć byłem 
teraz, niedawno, kie­
dy wezbrały straszliwe wiosenne 
wody. Powódź. Potężny żywioł. 
Przyjechał akurat premier Adolfas 
Sleźevićius. Proszę? Nie, ja nie po 
to tam przyjechałem, żeby filmo­
wać premiera. Powódź filmo­
wałem- A  o premierze mówię dla­
tego, że władze miasta tym 
wszystkim były bardzo przejęte. 
Powodzią, no i związaną z tym wi­
zytą premiera. Ja z operatorem 
chciałem wynająć samolot sporto­
wy, żeby robić zdjęcia z góiy. I  tu 
padła cena: 1 tysiąc litów za godzinę 
lotu. Operator, jak zwykle dowcip­
ny Jonas Gricius, bez namysłu wy­
palił: "To wobec tego niechaj pilot 
uniesie nas na pokładzie w powiet­
rze na 1 minutę i —  natychmiast 
ląduje!" Taka cena... Film robię za 
własne pieniądze, ekipę opłacam z 
własnej kieszeni, a tu —  1000 litów 
za godzinę! I nagle! Przyszła mi z 
pomocą władza miasta Śilutć w 
osobie jej zwierzchnictwa pana Bal- 
ćytisa. Jestem ogromnie wdzięczny 
temu człowiekowi —  opłacił mi sa­
molot, tę godzinę lotu. I  pilot był 
wspaniały, oblatał wszystko, co mi 
było potrzebne, skręcał, obniżał lot 
i znów się wzbijał w obłoki. To są 
niepowtarzalne kadty! Pana Bal- 
ćytisa będę wspominał z dużą 
wdzięcznością. Są jeszcze w tym 
naszym litewskim "dzikim kapitaliz­
mie" ludzie, którzy nie tyiko pogo­
nią za mamoną żyją...

Miałem teraz wspaniałą okazję 
do obserwowania ogromnego wy­
siłku zwykłych ludzi, któiych to nie­
szczęście dotknęło. Człowiek jest 

. bardzo silny— dzięki swemu hartowi 
ducha, ale to wszystko na pewno 

. NIEBO na niego zsyła, SIŁA 
WYŻSZA doświadcza ludzi—

Raz jeszcze —  o sercu...
—  Dlaczego Pan jako człowiek

MEDIAWAVE
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w Wieku "po dwudziestce" (Jo mj. 
jego nowego filmu zaangrótf 
operatora Jonasa Gnćiusa? Rm. 
miem, jest to fachowiec wynbj 
klasy, ale człowiek już mentol). 
Latanie samolotem, ekstrema!* 
sytuacje...

—  To, czego dokona Gridą 
nie wjem, wątpię, czy tokom uj. 
sprawniejszy nawet fizycznie 
młody człowiek. Jonas Gricius to 
operator nie tylko zakochanyw 
swojej profesji, ale opętany mj 
Dziesiątki lat z kamerą. Operator 
—  twórca, a nie — dobrze tylko 
znający swoje rzemiosło. Tacy lu­
dzie to dziś rzadkoić. Powiem 
Pani coś więcej— onżyjezenw-1 
cznym stymulatorem serca. I 
myślę, że pracę tego serca pod­
trzymuje nie tylko ten stymulator, 
ale wielka miłość do tego, |j| 
człowiek ten się zajmuje, op 
naprawdę żyje.

■ ’— No cóż, z przesądów—o® 
już Pana więcej nie zapyun 
Żałuję, że nie mogę pojechać a 
Węgry, do cudow nego mias11 
Gyór, któremu patronuje j*®; 
niały święty — Ignacy- KuW 
dnia odbędzie się  tam ||8 
Pańskiego "Apostoła ruto"?

— 28 kwietnia. Akurat w *  
złożyło, że będzie to w driiu m** 
urodzin.

— ■ Niechaj wobec lego i
PTAK festiwalowy czuwam"”  j
nem;

robuwJJ
A iw kU«>LSW

NA ZPJĘCIAC l I - ^ y ^
drius Stonys; emblematy ^  
dzy naródowego festiwalu
Wizualnej n a  W ę g n e c h ; ! * ^  
mu "Apostoł r u I n Mj  'k tó ry  Q £ g  
prezentowany n a  Festiwalu*

Jesienią —  sondaż samopoczucia społecznego mniejszości polskiej
Departament Statystyki ma pełne 

ręce roboty. W dniach 18-24 kwietnia 
rozpocznie się w całej Litwie selekcyjne 
badanie zatrudnienia mieszkańców. 
Przebada się 6 tys. obywateli w wieku 
14-74 lat, wybranych wybiórczo. Na to 
oraz inne badania demograficzne — 
obywateli litewskich narodowości poi* 
skiej rząd przeznaczył 165,5 tys. Lt.

Sondaż przeprowadza się w związ­
ku, z tym, że otrzymywane obecnie z 
przedsiębiorstw i organizacji, giełd pra­

cy informacja dotyczące osób pracują­
cych lub poszukujących pracy są niewy­
starczające wiarygodne. Brakuje da­
nych o skrytym bezrobociu. Dane 
sondażu będą wykontystahe jedynie do 
celów statystycznych i ich treść zosta­
nie zachowana w tajemnicy. We wrześ- 
1 niu będą miały miejsce drugie takie sa­
me badania.

W drugim półroczu DS przepro­
wadzi wybiórczy sondaż socjalno-de- 
mograflezny osób narodowości pol­

skiej i litewskiej mieszkającej w Wilnie 
i rejonach Litwy Wschodniej. Rozma­
wiamy na ten temat z kierowniczką 
działu analizy spisów ludności DS Ireną 
MAZORIENE.

— Tę ostatnią akcję organizujemy 
z polskim GUS (Głównym Urzędem 
Statystycznym) RP.

Przeprowadzono już wspólne kon­
sultacje, na których ustalono tryb prze­
prowadzenia sondażu. Ustalono, że 
specjaliści GUS przyjadą na Litwę] prze-

ankietują około 2 tys. mieszkańców 
sześciu rejonów i Wilna. Będą to rejony 
Litwy Wschodniej: wileński, soleczni- 
ckj, święciański, szyrwincki, trocki, mo- 
lecki, w którym jest spory odsetek 
ludności narodowości polskiej. Podob­
nie litewscy specjaliści przeankietują 
mieszkańców przygranicznych rejonów 
Polski, gdzie mieszkają Liwini.

Ankietowanie przeprowadzi się na 
Litwie pod auspicjami Instytutu Mate­
matyki AN Litwy. Sporządzono już ze­
staw pytań, na które wybrani wybiórczo 
uczestnicy spisu powinni będą odpo­
wiedzieć Przygotowuje się odezwę w

językach litewskim, 
białoruskim, z którą tząó zWł̂ jj 
przededniu sondażu ° ^ ecJ*t 
twy innych narodowości, ej
ich do udzielania 
urzędnikom przeprowadź* 7 
akcję. lit**'

Sondaż ma na celu u*1* 
runków socjalnych i stopo*1  f g  ̂  
nia przedstawicieli 
dowych, porównanie Ich * 
rdzennej ludnośd obu krajć*-

Barbara ZNAJDŹ*®*^
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Jedna z dużych sal w muzeum poświęcona jest 
jojslcu litewskiemu nowej Litwy. Są to zbiory przez­
naczone dla historii wszystkich pułków wojska litew­
skiego. Każdy pułk, względnie każda samodzielna 
jtdncstka, posiada swoją cząstkę sali, gdzie w bardzo 
pomysłowy i przejrzysty sposób zobrazowano 
(MatainnflS bojową i ważniejsze fakty z życia danego 
oddziału. Ogólną charakterystykę rozwoju wojska li­
tewskiego ilustruje statystyka. Nawiasem mówiąc, 
je£j chodzi o mniej więcej bohaterskie wyczyny woj­
ska litewskiego, to miały one miejsce w walkach prze­
ciwko Polakom — tego jest tutaj najwięcej.

Lotnictwo litewskie posiada własną śalę. Tutaj, 
pomiędzy innymi eksponatami, zwracają uwagę 
szczątki samolotu A pamiątki osobiste po lotnikach 
litewskich Dariusie i Girenasie, którzy zginęli nad 
Prusami Wschodnimi, pod Królewcem, w katastrofie 
lotniczej, lecąc w roku 1936 ze Stanów Zjednoczo­

na Litwę, do Kowna.
Winnej części muzeum są bardzo ładne I stosun­

kowo bogate zbiory broni starożytnej i nowoczesnej. 
Zwróciła moją uwagę wspaniała szabla "Batorówka", 
pięknej klindze, gnącej się jak wiklina, a tnącej jak 

brzytwa.
W tylnej części gmachu Muzeum Wojska mieści 
Muzeum Kultury Litewskiej. Właściwie jest to 

dopiero zaczątek tego działu, składający się na razie 
z kilku, niezbyt bogato wyposażonych działów. Etno­
grafia, historia, archeologia są już zapoczątkowane. 
W kaMym razie eksponaty Muzeum Kultury Litew- 
|tiej są cenne i bardzo interesujące. Sztuka litewska 
"prezentowana jest ptzez najwybitniejszego artystę 
®alarza litewskiego Mikołaja Ciurlionisa, którego ga- 

symbolicznych obrazów znacznie powiększa 
wart0̂  zbiorów muzealnych. Mikołaj Ciuriiónis, 
®*kony wroku 1875, zmarły w 1911, związany był 
WSezPolską i studiował w Akademii Sztuk Pięknych 
"Krakowie.

Milczenie generała Nagevićiusa w czasie oprawa-' 
mnie po Muzeum Wojska w Kownie było tym 

'“ “ j męczące i denerwujące, że zwiedzanie zajęło 
pełne dwa dni od godziny 10 rano do 3 po 

Paraniu. W drugim dniu mego zwiedzania generał 
apvifius przyszedł też w cywilnym stroju, 

a zakończenie wpisałem się do księgi pamlątko-

& n̂ uzcum Wojska jest wymownym świadectwem, 
i wojsko litewskie pragną przekazać następ- 

. Pokoleniom tradycje walk o niepodległość, zdo- 
Wnąwłasnej krwi. Tradycje niepodległościowe i 

„jj JW z nich nakaz utrzymania i ugruntowania 
hfaH narodu są zrozumiałe i bardzo

'•ercu polskiego żołnierza".
Pj^em się pod tym oświadczeniem: "Pierw- 

■®®'*ojskowy na Litwie z Polski".

krojy J®*ępnego dnia cala prasa litewska na czele 
łmu^^Hskięj umieściła pod grubym tytułem 

M język litewski mojego oświadczenia w 
"Ojska Litewskiego w Kownie. Przyjęte 

Gotuj J**®2 cale społeczeństwo litewskie bardzo 
Ja*c mł o tym mówiono, i jak się okazało w 

* ^ ^ « M c i .  Jednak i w tym wypadku Litwini 
, T j? ! Pozostali sobą. W prasie litewskiej poda- 

Lęonas MitkeviĆius-Żoltkas, Len- 
*ieb altaĉ e"- Dalibóg, nigdy, od co najmniej 

hn° jJ  *  Wielkim Księstwie Litewskim nie nazy- 
nc8° Mitkiewicza... 

po zwiedzeniu Muzeum Wojska po- 
oficjalną wizytę generałowi Nage- 

^  Po 1 * “  trudoprowadzanla
muzeum. W ten sposób określiłem
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powód mojej wizyty w sztabie. Prawdziwym celem tej 
wizyty było jednak coś innego. Miałem pewne skru 
puły co do mego ubioru cywilnego: wiedziałem dob­
rze, że tym uraziłem generała Nagevi£iusa i chodziło 
mi o to, aby tym razem złożyć mu wizytę w pełnym 
stroju służbowym.

Tym razem wizytowałem generała Nagevifiusa 
jako Szefa Sanitarnego wojska litewskiego w jego 
biurze, przy pełnych orderach, szabli itp. — jednym 
słowem, wystąpiłem w pełnej gali służbowego stroju 
oficera polskiego. Generał Nagevićius ocenił na­
leżycie moje postępowanie, bo rewizytował mnie oso­
biście w moim biurze w poselstwie polskim następne­
go dnia, aczkolwiek mógł poprzestać na odesłaniu 
swego'biletu wizytowego. Byliśmy z nim później na 
bardzo przyjaznej stopie.

Pierwsze miesiące w Kownie
4 września
Maj, czerwiec i sierpień spędziłem w Kownie, a 

cały lipiec w pięknej Juracie nad Bałtykiem w Polsce.
Za wcześnie jest jeszcze na podsumowanie bilan­

su naszej pracy dyplomatycznej na Litwie. Tutaj, u 
Litwinów, robi się wszystko powoli, ale solidnie, niko­
mu się nie śpieszy, pomimo że położenie polityczne w 
Europie staje się coraz bardziej niebezpieczne, a 
nawet alarmujące.

Na moim odcinku —  zgodnie z otrzymanymi in 
stru kejami —  staram się przede wszystkim złagodzić 
ślady ultimatum marcowego i wykazać naszą najlep 
sząwolę i życzliwość w stosunku do Litwy. Postępuje 
to bardzo powoli, ale, wydaje mi się, staje się coraz 
bliższe. Mam też wrażenie, że Litwini oswoili się już z 
obecnością polskiego przedstawiciela dyplomatycz­
nego w Kownie i traktują to jako rzecz normalną, a 
może— niektórzy z nich— jako dopust Boży. Pierw­
sze emocjonalne reakcje, zdaje się, już minęły i obec­
nie, jeżeli o mnie chodzi, jestem traktowany jak każdy 
inny attache wojskowy obcego państwa. To samo 
uczucie ma minister Charwat. Wyraźniejsza zmiana 
na lepsze w stosunkach moich ze sztabem nastąpiła w 
czerwcu br., z chwilą powzięcia przez sztab litewski 
decyzji wysłania do Warszawy na stanowisko attache 
wojskowego Litwy, pułkownika szŁ gen. Valiuśisa. W 
poselstwie polskim w Kownie jednogłośnie uznaliśmy 
nominację pułkownika Valiuśisa, zięcia prezydenta 
Litwy, Smetony, za objaw ze wszech miar dodatni, 
świadczący o tym, że i pan Smetona przywiązuje zna­
czenie do dobrych stosunków z Polską. Pułkownik 
Valiuśis, o którym wspomniałem już poprzednio, jest 
tutaj uważany powszechnie za zdolnego, młodego 
oficera. Kształcił się we Francji (szkoła kawalerii w 
Saumur) i w Belgii (Wyższa Szkoła Wojenna w Bruk­
seli). Włada dobrze francuskim, a przypuszczalnie też 
i polskim, prezentuje się zewnętrznie wzorowo i po 
siada— jak stwierdziłem w czasie jego wizyty u mnie 
—  duże obycie towarzyskie. Dodając do tych wszyst­
kich plusów jego porcję społeczną, jako zięcia pre­
zydenta Litwy, należy uznać, że wybór na stanowisko 
przedstawiciela wojska litewskiego w Polsce był doko­
nany najzupełniej celowo. Jesteśmy wszyscy przeko­
nani w poselstwie polskim w Kownie, że państwo 
VaiiuSs z dużą łatwością wejdą w stosunki w Warsza­
wie, i że będą tam nie tylko jak najlepiej przyjęci, ale 
również prawdziwie pożyteczni.

Moja własna pozycja towarzyska i oficjalna wśród 
Litwinów jest, jak dotychczas, niełatwa. Otacza mnie 
zewsząd ze strony Litwinów absolutna, nienaganna 
poprawność form, ale z wyraźną rezerwą. Żadnego 
zbliżenia towarzyskiego, natomiast zupełnie nie ukry­
wana, bardzo dokładna obserwacja wszelkich moich 
poruszeń na terenie Litwy, do kontroli (podsłuchu) 
telefonu włącznie. Posterunek policji mundurowej 
stoi dzień i noc przed moim domem, od dnia, kiedy 
się wprowadziłem do mieszkania na Putvinskio Gat vc 
24, i bezceremonialnie używa telefonu z budki, ilek­
roć zajeżdża po mnie samochód albo ile razy pieszo 
opuszczam dom. Przyjmuję to jako dbałość władz 
litewskich o moje osobiste bezpieczeństwo, oczy­
wiście...

Te same zresztą "honory" są oddawane ministro­
wi Charwatowi, za którym nawet jeżdżą samochodem 
agenci litewskiej służby bezpieczeństwa. Nasze 
wszystkie telefony są na podsłuchu, służbowe 1 pry­
watne. Są to praktyki mniej więcej powszechne w 
całym obecnym świecie, a więc nie mam tego za złe 
Litwinom, myślę tylko, że potrzebniejsze byłyby bar­
dziej subtelne sposoby włączania się.do linii.

Stosunki polityczne między Polską a Litwą w ok­
resie ostatnich pięciu miesięcy nie wykazują żadnych 
zmian. Zawarte zostały umowy komunikacyjne i 
pocztowo-telekomunikacyjne. Posiadamy już bardzo 
wygodne połączenie z Warszawą I z Wilnem przez 
Landwarów. Poczta, telegraf i telefon funkcjonują 
sprawnie; są pewne trudności w porozumieniu się z 
urzędniczkami litewskimi, obsługującymi centralę te­
lefoniczną w Kownie, bo nie znamy języka lltewskie-

SPORT
LISTKIEWICZ —  N A  UNII 
Komisja do spraw Sędziów Mię­

dzynarodowej Federacji Piłki Nożnej 
ogłosiła we środę w Zurychu listę ar­
bitrów, którzy będą prowadzić 
mecze finałów mistrzostw świata w 
USA (17 czerwca— 17 llpcabr.) Lista 
obejmuje nazwiska 24 sędziów 
głównych i 22 liniowych.

Zgodnie z  oczekiwaniem naifcz- 
niej reprezentowana będzie Europa, 
gdyż w polu wystąpi 12 jej arbitrów, 
a na linii r—10. Wśród tych ostatnich 
będzie też Polak M. Listkiewicz.

Poza Europą sędziami głównymi 
Jest 5 reprezentantów Ameryki 
Południowej, 3— Ameryki Północnej 
i środkowej i. po dwóch —  Azji i Afry­
ki. Na linii obok Europejczyków wys­
tąpi po 3 reprezentantów Azji i Ame­
ryki Południowej, a po dwóch -— 
Afryki, Ameryki Północnej i środko­
wej oraz Oceanii.

ANGLIA SIĘ WYCOFAŁA 
Angielska Federacja Piłkarska 

postanowiła, że reprezentacja tego 
kraju nie zagra w meczu towarzyskim 
przeciwko Niemcom. Mecz ten miał 
się odbyć w Berlinie 20 kwietnia to 
jest w rocznicę urodzin A. Hitlera.

Wyznaczenie właśnie takiej daty 
meczu wzbudziło kontrowersje w 
Niemczech. Organizacje neofaszys­
towskie oraz grupy lewackie zapo­
wiadały manifestacje z tej okazji. Nic 
więc dziwnego, że syndykat piłkarzy 
angielskich zażądał od narodowej fe­
deracji, aby mecz przełożono na inny 
termin ze względu na obawy o bez­
pieczeństwo zawodników. 

ZMIENNY MARADONA 
Słynny D. Maradona przyzwy­

czaił już chyba wszystkich do tego, 
że często zmienia zdanie. Jeszcze w 
ubiegłym tygodniu dawał do zrozu­
mienia, że zakończy karierę, tymcza­
sem 5 kwietnia zapowiedział o chęci 
występu w czerwcowym Mundialu w 
USA.

Na decyzję Maradony miała 
wpływ jego 7-letnia córka, chcąca zo­

baczyć tatę na boisku. 33-letni Za­
wodnik ocenia szansę na grę w re­
prezentacji Argentyny na 70 procent

Maradona ma pretensje do miej- 
soowych dziennikarzy, którzy 
uważają, że powinien się wyoofać. 
'N ikt nie spowoduje mojego 
odejścia. Mówią o mnie tak, jakby 
coś wiedzieli o futbolu, ale jestem 
pewien, że żaden z nich nie przebiegł 
nawet 100 metrów1— powiedział Ma­
radona.

AFRYKA KOPIE
W najbliższą niedzielę 10 kwiet­

nia, rozegrany zostanie finał 
piłkarskiego Pucharu Afryki, w 
którym się zmierzą Nigeria i Zambija. 
Pierwsza w półfinale w rzutach kar­
nych po rerpisie — 2:2 w podstawo- - 
wym czasie gry i w dogrywce zwy­
ciężyła Wybrzeże Kości Słoniowej, a 
druga rozgromiła Mali — 4:0.

Piłkarscy działacze Ghany nato­
miast nie mogą przeboleć porażki w 
meczu ćwierćfinałowym Pucharu Af­
ryki z Wybrzeżem Kości Słoniowej. 
Dbcyzją piłkarskiej federacji Ghany 
od gry w reprezentacji zostali odsu­
nięci wszyscy piłkarze, biorąoy 
udział w turnieju w Tunezji. Całe kie­
rownictwo reprezentacji, trenerzy 
oraz działacze zostali zwolnieni w try­
bie natychmiastowym, zapowiedzia­
no budowanie nowej reprezentacji.

Po powrocie do kraju piłkarzy 
przywitały złowrogie tytuły w gaze­
tach. ̂ Fanatyczni dziennikarze więk­
szości czasopism nie potrafią prze­
baczyć swym rodakom porażki 
w łaśnie z Wybrzeżem Kości 
Słoniowej. Warto dodać, że stosunki 
polityczne między tymi graniczącymi 
ze sobą krajami są napięte. W paź- 
dziernikii ub. roku po meczu . 
piłkarskim między drużynami klubo- 

' wymi z Ghany i Wybrzeża Kości 
Słoniowej w tym ostatnim państwie 
wybuchły zamieszki, połączone z a- 
takami na emigrintów z Ghany. Ofic­
jalna liczba ofiar przekpezyła 25, 
choć— jak twierdzi rząd Ghany pod­
czas zamieszek zginęło ponad 100 
osób.

P O D  P A R A G R A F E M

Kąpiemy się w alkoholu
W Podbrodziu notuje się coraz 

więcej chuligańskich wyczynów, bójek, 
napadów, kradzieży. W  rejonie świę- 
ciańskim Podbrodzie zajmuje pierwszą 
lokatę pod względem bezrobocia, a jeść 
chcą wszyscy, więc —  przestępstwa, 
kradzieże. Trudno jednak przypom­
nieć wypadek, kiedy to pobita kobieta 
przeleżała całą noc na ulicy. Zaczęło się 
wszystko banalnie. 34-letni bezrobotny 
podbrodzianin Wacław Michniow 
przez pół dnia pił z kolegami, było im 
jednak tego za mało. Udali się do mias­
teczka. Wacław akurat spotkał matkę, 
brata i swoją przyjaciółkę Tatianę. We 
czwórkę postanowili kontynuować li­
bację. Wypili butelkę, drugą. Nie zau­
ważyli, jak mija czas. Zrobiło się ciem­
no. Chwiejnym krokiem wyruszyli 
wreszcie do domu.

— N ie pamiętam, o co 
pokłóciliśmy się z Tatianą. Nie pamię­
tam, jak i gdzie ją biłem — zezaawał 
później na sądzie. —Byłem bardzo pi­
jany. Przyznaję się do winy...

... Początkowo bił ją pięściami, nas­
tępnie kopał. Wreszcie pozostawił 
leżącą na ziemi. Była chłodna noc Do­

piero rano wezwano pogotowie, lecz 
nie było ono już młodej kobiecie po­
trzebne.

Sędzia Konstantas Ramelis, roz­
patrujący-tę sprawę, odnotował! "Dwa 
podobne przypadki ostatnio wydarzyły 
się również w innych miejscowościach 
rejonu —  w Nowych święcianach i we 
wsi świrki. Zabójstwa zostały dokona­
ne w stanie nietrzeźwym..."

. Rzeczywiście, obecnie alkohol 
można kupić na każdym kroku. A 
wybór taki, że aż w oczach pstro: jzfft 
krajowych "Dar po viena"po brodatych 
Rasputinów, czy Fiodorów. Minęły 
czasy, kiedyalkohol zdobywano po zna­
jomości lub "u babci"z przepłatą. Teraz 
można w nim się kąpać. Byle były pie­
niądze... W Święcianach naprzeciwko 
restauracji otwarto jeszcze jeden.sklep 
z alkoholem. Trudno policzyć, który to 
w rejoniez kolęi. Przy tym ten jest czyn­
ny całą dobę.

... Wacława Michniowa skazano na 
8 lat więzienia.

Nlkofaj NIEZAMOW 
Rejon święciański

Matka przyprowadziła do lekarza 
dziecko i podniecona pyta:

— Doktorze, mówią, że genialność 
to choroba?

— Nie zaprzątajcie tym sobie 
głowy — po zbadaniu chłopca od po­

da lekarz — Wasz syn jest 
całkowicie zdrowy.

Dorobkiewicz mówi do syna:
— Jeżeli ukończysz szkołę na same 

"10" — kupię mercedesa. Niech wszys­
cy widzą, jaki jesteś mądry. Jeżeli 
skończysz na "8" — kupię volvo. Ale 
jeżeli ukończysz na "5" — kupię ci 
wołgę, niech wszyscy widzą jakiś dureń.

Żołnierz po raz pierwszy strzela do 
celu. Oficer kierujący ćwiczeniami z 
niezadowoleniem kręci głową:

—  Wstyd! Dziesięć strzałów i ani 
jednego punktu. Co robiliście do woj­
ska?

— Byłem napastnikiem drużyny 
piłkarskiej.
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Wierny
Tomasz

Tomasz Lis wyznał ostatnio, że 
marzy o stabilizacji, większym 
mieszkaniu (mieszka w 20-metro-' 
wej kawalerce), żonie i dzieciach. 
Czyżby te jego marzenia były zwią­
zane r  Kingą Rusin, w której zako­
chał się pół roku temu? W każdym 
razie popularny prezenter telewi­
zyjny zdradza, że jest monogamis- 
tą, jego poprzednia miłość trwała 
kilka lat i myśli o życiu poważnie. 
Nie wiemy natomiast, czy śliczna 
Kinga podziela te plany na 
przyszłość, czy także chciałaby już 
domu i dzieci. Te, jak wiadomo, 
karierze nie sprzyjają.

Marszałek Senatu 
interweniował jako lekarz

|§ Marszałek Senatu "RP, Adam Struzik (z zawodu lekarz) w trakcie podróży 
H służbowej do Racławic udzielił pierwszej pomocy medycznej ofierze wypadku 
|  drogowego, kilkunastoletniej dziewczynce, potrąconej przez furgonetkę.
§§ Struzik jest specjalistą w dziedzinie chorób wewnętrznych, był dyrektorem
U szpitala, a przedtem wiele lat pełnił dyżury w pogotowiu ratunkowym. 
m Struzik powiedział, że "ma zazwyczaj stale pod ręką stetoskop, ale na 
H przyszłość zobowiąże oficerów ochrony do zabierania w drogę także torby 
g  sanitarnej ze sprzętem". ____________________________ _________________

|  Skandal z modelką "Playboy"
|  kosztował prezydenta Brazylii ' 

niemal kariery politycznej
B  Z  przyczyny flirtu z byłą modelką pisma "Playboy" 27-letnią Lilian Ramus 
5  63-letni prezydent Brazylii Itamar Franco omal nie pożegnał się z karierą 
8 polityka.

Podczas ostatniego karnawału w Rio de Janeiro panienka ta w niejasny 
f i  sposób znalazła się w loży prezydenta i, siadając w pobliżu głowy państwa, od 
g  razu zaczęła po całować.
8  Scena ta wśród fotografów wzbudziła ekstazę. Tym bardziej, że Lilian
9 oświadczyła, iż nic nie ma więcej pod minispódniczką.
2  Zdjęcia z całującą się parą i ironicznymi podpisami zamieściły wszystkie 
S  gazety brazylijskie. Prezydenta zaatakowała zarówno opozycja, jak i kościół! 
H katolicki. Niewiele brakowało, aby oskarżony o niemoralność prezydent został 
M zmuszony do dymisji.
jg Natomiast zuchwałej Lilian organizatorzy karnawału w tym samym dniu, 
H sprezentowali majteczki:

| Modelka 
i magik

S  Najsłynniejsza 
p  obecnie modelka,
B24-letnia Claudia 
gS ch iffe r  zdobyła 
H serce najbardziej 
m znanego i najbogat- 
||szego sztukmistrza 
H  wszechczasów! Nosi 
H  on — na cześć D io 
j j  kensa —  pseudonim 
«D avid  Copperfield.
H Pochodzi z New Jer- 
m sey i naprawdę nazy- 
iw a  się David Setch 
P  Kotkim. Do jego naj- 
P  większych wyczynów należy "ucie - 
arzka" z niedostępnego więzienia Alcat- 
P  raz ze związanymi nogami i rękami czy 
B  spłynięcie w beczce wodospadem 
m Niagara. Zaś sztuki, których dokonu- 
f i  je sławny Copperfield na scenie, spra- 
M wiają,że widownia nie wierzy własnym 
w oczom. Bilety na jego spektakle w Las 
m Vegas trzeba rezerwować miesiące 
W wcześniej.
&3 Copperfield zaczął zajmować się 
m magią mając zaledwie 12 lat. Stale 
2  doskonalił się w tym trudnym zawo- 
Sdzie, naśladując wyczyny różnych zna- 
& nych sztukmistrzów, potem zaś roz­

szerzając ich repertuar własnymi po­
mysłami. Osiągnął taką doskonałość, 
że nie ma dziś "magika" równego 
sobie. Zdobył ogromną popularność i 
olbrzymią fortunę. Nic więc dziwne­
go, że ofiarował pięknej Claudii w pre­
zencie jacht za 2  miliony dolarów, na­
leżący poprzednio do prezydentów 
USA.

David Copperfield przedstawił 
już Claudię swym rodzicom i sam zos­
tał przedstawiony jej rodzinie. Mówi 
się więc już o bliskim ślubie tej paiy.

NA ZDJĘCIU: DaVid Copper­
field i Claudia.

J Podpis Maryfin Monroe 100 razy 
I  droższy od autografu Majora
B Podpis nieżyjącej amerykańskiej gwiazdy filmowej Macylin Monroe złożony
Hj na małym kawałku papieru osiągnął w jednym z londyńskich domów aukcyjnych 
ffl cenę 2.090 funtów, czyli 3.13S dolarów.
H Podczas tej samej aukcji autograf brytyjskiego premiera Johna Majora 
M został kupiony za 20 funtów (30 dolarów).

Scarlet bis
Brytyjska gwiazda Joannę Whal- 

ley-Kilmer oraz Timothy Dalton roz- i 
poczęli pracę nad filmem "Scarlet", i 
który stanowić ma uzupełnienie I 
słynnego "Przeminęło z wiatrem". 
Nowa Scarlet ma świadomość, że ! 
wszyscy będą ją porównywać z ory­
ginałem, -czyli Vivien Leigh, która 
zagrała główną rolę kobiecą w j  
"Przeminęło z wiatrem". Stworzyć 
przekonującą kreację Scariet 0 ’Hara ] 
jest podobno dosyć trudno. Vivien j 
zrobiła to wspaniale, choć mogła 
wpaść na mielizny czułostkowości i i 
szmiry. Czy uda się to Joannę? Zoba- j 
czymy.

NA ZDJĘCIU: Joannę Whalley- I 
Kilmer

Pół litra Jelcyna
Wódka marki "Gorbatchov" ma i 

od dawna ustaloną dobrą markę. Os­
tatnio na rosyjskim rynku pojawił się 
noWy, mocny trunek sygnowany' naz­
wiskiem znanego'polityka — ■rTJelcyn 
Vodka". "Jelcynówka" jest podobno 
smaczna, choć droga. Jak twierdzą 
sprzedawcy— zwyczajni Rosjanie nie 
kupują jej, bo ich nie stać. Za to cu­
dzoziemcy, owszem. W końcu co to 
dla nich te 6 dolarów. Niektórzy zas­
tanawiają się, czy następna w serii bę­
dzie np.wódka "Zyrinowsld". Taka dla I 
tzw. prawdziwych Rosjan, czyli o mocy ] 
co najmniej 70 proc.

Gorbaczow obejrzy j 

operę... "Gorbaczow"
Michaił Gorbaczow przybędzie 6 ] 

czerwca do Bonn na premierę opery | 
Franza Hummera "Gorbaczow".

Spektakl odbędzie się w jednej z j 
sal Bundeskunsthalle, liczącej tylko j 
300 miejsc, wobec czego jedynie bar- j 
dzo wyselekcjonowane grono zdoła go ] 
obejrzeć: bilety będą rozprowadzać i 
organizatorzy, a zaproszenia oso- ] 
biście państwo Gorbaczowowie. Za i 
bilet płacić się będzie niebagatelną j 
sumkę od 750 do 10 tysięcy marek, j 
Cały dochód ma zasilić kasę fundacji j 
kierowanej przez byłego prezydenta i 
ZSRR.

Płyta kompaktowa 
z saksofonową 
produkcją Clintona ]

Czeskie radio wypuściło na rynek I 
płytę kompaktową z nagraniem melo- i 
dii, które podczas swej styczniowej wi- ] 
zyty w Pradze wykonał prezydent USA 
Bill Clinton. 18-minutowe nagranie I 
obejmuje m. in. dintonowską inter- I 
pretację fanfar z opery "Libusza" Be- ] 
drzicha Smetany.

Amerykański prezydent grał na j 
saksofonie, podarowanym mu przez i 
Vaclava Havla. Do improwizowanego I 
koncertu doszło podczas wizyty obu j 
polityków w praskim klubie jazzowym I 
"Reduta".

Na razie wykonano 1500 kopii I 
płyty, zatytułowanej Tw o Presidents* | 
Jam Session". Jeden egzemplarz kosz- I 
tuje 180 koron (sześć dolarów).

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Coi stale przesz- 
kadza w dążeniu naprzód. Nie masz 
ochoty sprzeciwić się tej tendencji, 
mimo że wciąż przybywa spraw, 
których nie wolno odkładać. Z  tej 
przyczyny być może będziesz musiał 
tłumaczyć się przed partnerami. Posta­
raj się pokonać apatię. Kobieta nosi w 
sercu głęboką ranę/Nie zamartwiaj się 
— astrolog jest przekonany, że sam los 
ustrzegł przed niegodnym ciebie wyb­
rańcem.

WODNIK. Coraz sprawniej działa 
mechanizm powodzenia. Twoja ener­
gia obala wszelkie przeszkody. Konflikt 
w pracy rozstrzygnięty będzie na twoją 
korzyść. Struktury rządowe są gotowe 
do-współpracy. Otrzymane pieniądze 
należy wydać zgodnie z przeznacze­
niem. Kategorycznie zrezygnuj ze 
wszystkich wątpliwych transakcji. 
Zaczniesz flirtować z kimś ze swych 
współpracowników.

RYBY. Tydzień rozpocznie się po­
myślnym pod każdym względem ponie­
działkiem. Twoje idee i argumenty zos­
taną przyjęte bezwarunkowo. Tworzy 
się sprzyjająca rzeczowa atmosfera. 
Nie bój się obecnych wydatków — 
stokrotnie się opłacą. Kobieta całko­
wicie się zbliży do wysokich stan­
dardów życiowych. Małżonkowie na­
wiążą "partnerskie" więzy miłosne.

BARAN. Prawdopodobnie nurto­
wać będą jakieś problemy majątkowe. 
.Kosztują sporo nerwów, ale twoja 
droga do gwiazd prowadzi przez cier­
nie. Nie podejmuj poważnych decyzji 
13 i 17 kwietnia —  nieczysta siła może 
sprowadzić ciebie z prawidłowej drogi. 
Za tydzień lub dwa okoliczności zaczną 
się zmieniać na lepsze. Ktoś natrętnie 
ignoruje w sprawy zakochanych.

BYK. Żyć będziesz w przeczuciu 
sukcesu. Fortuna niewątpliwie 
uśmiechnie się pracownikowi, oficero­
wi i osobie zatrudnionej w sferze bez­
pieczeństwa. Kobieta zrobi krok 
naprzód w spełnianiu swych ambicji za­
wodowych. Prestiżowe instytucje złożą 
d  deka we oferty. Wrogie nastawienie 
ustąpi miejsca miłośd. Planety przede 
wszystkim sprzyjać będą podróżnikom.

BLIŹNIĘTA. Czeka was sukces. 
Żadna twierdza nie ustoi przed wami w 
dniach 11-12 kwietnia. Młode pokole­
nie pójdzie po rozum do głowy. Rzeka 
żyda niesie w wir wydarzeń, zachowasz 
się jak doświadczony wioślarz. Przyja­
ciele szczerze d  zazdroszczą. Bądź

gotów do niespodziewa^ 
tego wujaszka.

RAK.-Wszystko zmieri
żewdniachlJ.lSbrteiSl^ii,.
nieźle zarobić. Śmiało S S s Iy  
podróż na północ luTS?**, 
wschód. K lo lw la łe a S L ^ W  
wodny sposób zalmv«t<Oll»*Ł
drv. Narzecm ns

przed huraganem krytyki 
trzymajcie się iw tg o  
wasze dzieci są.tin>dzone * 7  1 1  
Barana, Lwa lub Waji, 
nimi są prawie nieunllaij0J c,S i

LEW. W niosku j**!^  
będzie potrzeb ««dnj > %
Możecie ją otrzymać podcziiJH
jeżeli wyjedziede 14 
którzy poszukują 
dobre wiadomości. Wielk£<r?N 
może spowodować ■trepT?^^ 
nietypowego dla was pwtoE’l,‘ ‘ 
miłości może wpalću 
powinna byt  wcześnie 
przyj m u jąc za proszenie

PANNA. Podczas nreapi,.- 
podróży może znald t  tir
południowych. GdybytakijeM?**
kajcie natarczywej 
mujących, bowiem oszotomiaO; 
jest najlepszą gwiazdą pnewS ?  
winnUcte troszczyć sięotpnn^Ł^ 
go krewnego. Wybuch uau£aS~ 
nych urozmaici zbliżenie fochT 
Trzeba jeszcze cutraiiii  ̂adw»£ 
się w środkach transportowi^

WAGA Pozytywne zmiany w ńó, 
pozwalają nawiązać nowe paW* 
znajomości. Piszcie jakiekolwiekpô  
nie, a rezolucja będzie pozytywna.]* 
dyne niebezpieczeństwo powoduje i« 
że nowy partner może sfałszować** 
Naprawdę będzie się powodziło kol*, 
cie pracującej w strukturze pil- 
stwowej. Trzeba będzie długo wita 
o miłość, która zapłonęła po niedn- 
nym nawiązaniu znajomości.

SKORPION. Jak i wodakj ofc 
dążony pracą może zgubić wiżae pi- 
piery lub dużą sumę pieniędzy. 0 tnkj- 
sce pod słońcen) trzeba będzie wilczy 
samemu. Nieuchronnie należy zmort 
taktykę i zrewidować wcześniejnejo 
bowiązania, ale nic nie itnatie Pow­
staje możliwość trafienia dowpnjd 
warstw społeczeństwa. Nie oddajcie 
przed starą miłością, która niapodzic- 
wanie wynurza się z niebytu.

STRZELEC. Towarzyszy pogo­
dzenie. Przyjmujcie propozycję 
przejścia •do innej pracy. Nok obo­
wiązki pozwolą odsłonić wszyilbe 
zdolności Możecie wziąć się do pj- 
watnego interesu— czas tanu ipojji 
W  rodzinie panuje pokdj izjods-B* 
dzo poważnie spójrzde tu niapodzż 
waną znajomość w drodze do pracy

ECHA ŚWIĄT WIELKANOCNYCH

Wieczornica w Mejszagole
Na drugi dzień Wielkanocy w Mej- 

szagole odbyła się wieczornica, organi­
zowana przez miejscowe koło ZPL 
(prezes Genowefa Werbajtis). Zapro­
szono mieszkańców osiedla, uczniów i 
rodziców miejscowej szkoły. Byli obec­
ni również ksiądz-prałat Józef Obrębs- 
ki, ksiądz Jerzy Dąbrowski i in. goście. 
W koncercie wystąpili wychowankowie 
przedszkola, jak też uczniowie Mejsza- 
golskiej Szkoły Średniej. Zespół "Męj- 
szagolanie" w końcu zaprosił wszyst-

taik*-"kich zebranych do wspólnej0 
okamgnieniu sala wyp6̂ * ^ .  
i przeistoczyła we wspólną . ̂
wę. Nie obeszło się bez 
atrakcji, taczania jaj i Isnef0

Mejszagoła

NA ZDJĘCIU | ^ S  
Usa: m igawki z  W ieczorn i 

nocnej w

Na podstawie prasy przygotował
Robm M ICTKIEW IC#

Stacja Benzynowa w Rzeszy j 
Dolnej (Źemoji Rieśe)

tanio sprzedaje
ole] napędowy, benzynę A-76 i A-92. 

pie większej ilości przysługuje zniżka. 
ZWRACAĆ S IĘ : Źemoji RleSi, teł. 50-4248 alb®



K U R I E R  W I L E Ń S K I " 9 k w ie tn ia  1994 r. str. 11

SOBOTA 9 KWIETNIA
f- LTV 

9.05 — Dla dzieci. 10.00 —  I dla 
jofabsf, i dla domu. 10.30 — Zgoda. 
jljO — Nasz jętyk. 11*55 —  Witaj, 
phngo. 12.25 — Serial dla dzied 
jjńedzulkyDegrassi” (5). 12.50 — 
Szykujemy się do święta Pieśni Li- 
[̂ wiwta ta. 13.20 — Pamięć. 1330
 Sport na świede. 14.40 — Program
jat Oprawa ziemi". 15.10— Z zachód- 
„j-o wybrzeża. 15.40 —  Serial nMo- 
ujjpoi” (19). 1630 —  Amerykański 
TOp.lO. 17.00 — Cudzego bólu nie 
tyn.18.00— Nowości. Opinie. 1835 
_  Xu sobie. 1920 — Wspomnienia o 
$.Vainiunasie. 20.00— Telegra „Dro­
gi sukcesu". 21.00 —  Panorama. 2135 
_  Pod własnym dachem. 22.20 —  Se­
rial det ,PhilIip Mailowe". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 2335 —  Kon - 
cot rockowy. 050 — Mecz LLK. 

BAŁTYCKA TV 
15.00—Dziecięcy weekend. 1530

-  Program ekologiczny. 16.00 — 
Wędrówka na łono przyrody. 1630 — 
pSkankic mistrzostwa ligi litewskiej: 
jCaunai" — „Aras”. 18.15 Film 
.Narodziny gwiazdy". 20.00 —  Maga­
zyn IV Jim..". 20.25 —  Mecz NBA  
2130 —- Program muz. „Czarne —  H 
białe”.

TV POLONIA 
9.00 — Powitanie. 9.10 — Apetyt 

u zdrowie. 9.55 — „Przygody Ko- 
aołka-Matołka"— dla dzied. 10.10— 
.Sarno".1035— „5—10—15". 11.20
-  Janka” (12) — serial dla dzied i 
młodzieży. 1150 —  Magazyn polonij- 
uy. 13.00—Wiadomości. 13.20— Trzy 
kwadranseze sportem. 14.05 —  Maga­
zyn przechodnia. 14.15— Vademecu m 
tmyily. 2200 —  Panorama. 22.25 — 
Goić TV Polonia. 2235 — „Latadwu- 
dzieste, lata trzydzieste" —  film fab. 
2i.OO—„Teatr mody Xymeny Zanie- 
vikiq" — program rozrywkowy. 0.50 
-Widowisko publicystyczne. 1.40 — 
Boefis Zenona Laskowika.

TELE-3
9X0 — Program dla dzied. 11.05 

-Film „Wyprawa do teatru". 12.40— 
Lekcja jęz. ang. 1250— Muzyka. 13.00
-  Sport DSF. 14.00— Muzyka. 14.10 
-Futbol bez granic. 15.05— Przezna­
czenie sportu. 17.00 —  Magazyn 
P°*tóży.l730— Lekcja jęz. ang. 17.40
-  Wesoła lekcja. 18.10 —  Program

.Ważystko". 1830 —  Styl: 19.00
-  WidcL 19.20 — Film dok. 1930 —  
fycQnTrtveL20.00— MTV Europe- 
ttTOP 20.22.00 —Witryna. 22.05 — 
fila. 24.00— Wielkie miasta. 030 — 
Metro wielkiego miasta. 1.00 —  Po 
Północy.

OSTANKINO 
4̂0 — Gimnastyka. 655 —  So- 

^  poranek biznesmena. 730— Po- 
olimpijski 8.00 —  Maraton-15.

—Midzypaństwowa spółka TVR 
9i5 — Poczta poranna. 10.25 

'Ziemia ludzi 1055 —  Smak. 11.10 
^Medycyna dla ciebie. 11.40 — 

li«. 12.05— Autoshow. 12.20 
■“ ruta ̂ Herszt rozbójników Rinaldo 
JjNdini- (8). 14.50 —  Labirynt. 

W świecie zwierząt. 16.00 — 
serialu „Tajemnice Peters- 

‘ 1635 — Echa tygodnia. 1655 
^■kankic mistrzostwa Rosji. „Ro- 
0 Podczas-przerwy—
jy^i Miniatura. 18.45 —  Serial 

(9). 19.40 —  Dobrano- 
— Dziennik. 20.45 — Film 

W- 2130 —  R ow k i 
Wi. 22? |Dzicnnik* 2250 —  Po- 

*455—Imperium rozrywki.

H,BDziela, 10 KWIETNIA 

-  ^iadczmy Chrystusa. 935
^ i S ^ '9*45- Dla dziecL 1010
ta ęl^^ntynenL 10.25— Litwini 

11*00 W świecie ko- 
"s S r 1L45 ~~Po roku 2000.12.40 
P iw *5' h°td* 13.10 — Na łonie 
UaśLji/ — Koncert życzeń.

I I w * *"1 dla dzieci "Dzied z ulicy 
W  ^  15*00' —  TV  konkurs 

| Pfltt^J**^0łncczka-94". Podczas
S i2 i^ / ihny anim- 17-25 —

I p? 18.00 — Wiadomości.
S^k ie kontrasty. 18.25 — 

Labirynt. 21.00— Pano­

rama. 2135 — Quiz językowy. 2235— 
Serial fan. "Po tamtej stronie 
rzeczywistości"— "Most". 23.00— Te- 
leLIFE.

BAŁTYCKA TV 
15.45— Dziecięcy weekend. 16.30

—  Studio etniczne. 17.00 —  TV  show 
"2000". 17.25 —  Przegląd NBA, 18.00
— Spotkania. 18.30 —  Film "Rashó- 
mon". 20.00— Wszystkiego po trochu. 
2030 —  Nowości bałtyckie. 20.45 — 
Godzina CNN. 21.30 — Salon sztuki 
"tylko dla was".

TV POLONIA
9.00 — Powitanie. 9.10 —  Progra­

my katolickie. 10.00 — "Dekalog trzy"
—  film fab. 11.00 —  Zabawa w brawa
—  program dla dzied. 11.45 —  "Kle­
mens i Klementynka —  Gęsi z Doliny 
Młynów". 12.15 —  Gość TV  Polonia. 
1235 —  "Czterdziestolatek 20 lat 
później"— serial komediowy. 13.20 — 
Teatr dla dzied: "Miecz" na motywach 
bajki gruzińskiej. 14.10 —  Z  pierwszej 
ręki —  magazyn reporterski. 15.00 —  
Program rozrywkowy. 22.00 — Pano­
rama. 22.25 — Gość TV  Polonia. 22.35
—  "Modrzejewska" —  serial TVP.

• 24.00 — Sportowa niedziela. 035 —
Gwiazdy jazzu. 1.00— Panorama. 1.10
— 7 dni — świat. 1.40 —  Recital Ewy 
Dałkowskiej.

TELE-3
9.00— Dla dzied. 10.00— Dzikie 

żyde. 10.30 —  Okno na przyrodę. 
10.45— Lekcja jęz. ang. 11.00 —  Ma­
raton filmowy. 12.40 —  Reżyser filmo­
wy R. Verba. 13.00 —  Sport DSF.
14.00 —  Film. 15.40 — JJ.jazz. 16.10 
— Muzyka. 17.00— Cudowny świat W. 
Disney’a. 1750 —  POP TV. 18.20 — 
Klub parodystów. 1850 —  Horoskop.
19.00 —  Nowości tygodnia. 19.15 — 
Pilni dok. 19.55 — Film "Miłość z 
ogłoszenia". 21.40— Film "Policja oby­
czajowa". 23.15 —  Muzyka. 030 —  
Program rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK, 11 KWIETNIA 
LTV

18.00 —  Wiadomośd. 18.10 — 
Nowości BBC 18.40 —  Wiadomośd 
(ros.). 18.50 —  Dla dzied. 19.30 — 
Program białoruski. 19.40 — Gest.
20.05 — Studio sportowe. 20.25 — 
01...02...03... 20.45 —  Nie ma tego 
złego, co by na<dobre nie wyszło. 21.00
—  Panorama. 2135 —  Melodramat 
"Wędrowiec wśród chmur". 23.20 — ‘ 
Wiadomośd wieczorne. 23.40 —  Ko­
media "Topieni po kolei" (1).

BAŁTYCKA TV 
19.20 —  Pół godziny CNN. 1950 

— Nowośd bałtyckie. 20.00— Kino— 
moją miłością. Film "Oni nazywają 
mnie Triniti" (1).

TV POLONIA
18.00 —  Teleexpreśs. 18.15 — 

Słoneczne studio— program dla dzied 
"Do trzech razy sztuka". 1850— Histo­
ria — współczesność. 22.00— Panora­
ma. 2235 —  "Jan Serce" (2) —  serial 
TVP. 24.00— Godzina muzyki: Adria- 
no Banchieri "Starcze szaleństwo" — 
komedia madrygałowa. 1.00 — Pano­
rama.

TELE-3
7.00— Nowości CNN. 730— Le­

kcja jęz. ang. 7.33 — Muzyka. 8.00 — 
Aerobic i sport. 8.30 —  Filmy anim.
10.00 — Muzyka. 1030 — Lekcja jęz. 
ang. 1033 —  Sport DSF. 13.00 — 
Nowości CNN. 1330 — Nowośd bi­
znesu. 14.00 —  Żywność i wino. 1430 
— Wakacje w raju. 15.00 —  Przezna­
czenie sportu. 16.00— Lekcja jęz. ang.
16.03— Muzyka. 17.00— Filmy anim. 
1750 —  Muzyka. 18.00 —  Dookoła 
Europy. 1830 —  Program z Kiejdan.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Lekcja jęz. 
ang. 19.25 — Ze wszystkimi 
szczegółami -1935 —  Film. 21.10 —  
Wiadomośd. 21.15 — Nowośd CNN. 
2130 —  Lekcja jęz. ang. 2133 —  Cie­
kawi ludzie. 22.00— Film "Tajna wojna 
Harr/ego Frigga". 23.45— Lekcja jęz. 
ang. 23.50 — Muzyka.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka. 530 — Pora­

nek. 7.45 —  Sport. 8.00 — Dziennik: 
8.20— Popatrz, posłuchaj. 8.40 — Se­
rial "Goriaczew i inni" (22). 9.15 — 
Bramka. 9.45 —  Ogród przez cały rok. 
10.20 — Godzina gwiazd. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Życie i polityka.
14.00 —  Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca. 15.20 — Koncert 
estradowy. 15.30 — Pamiętasz, przyja­
cielu... 16.10 —  Godzina gwiazd. 1650 
— Technodrom. 17.00 — Dziennik.
17.25 — Dokumenty i losy. 17.30 — 
Miniatura. 17.45 — Pogoda. 17.50 —

Bramka. 18.20 —  Serial "Goriaczew i 
inni" (22). 1855 — Program autorski 
W. Poznera. 19.40 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 2035 — Pogoda.
20.45 —  J. Sołomin. 21.40 —  Ekspres 
prasowy. 2150 — Hokej na lodzie. 
Podczas przerwy — Dziennik.

WTOREK, 12 KWIETNIA
LTV

8.05 —  Program inf. 8.35 —  
Wiadomości w jęz. niem. 9.00 —  
Wiadomośd w jęz. franc. 9.25— Witaj, 
Francjo. 955 —  Konkurs TV  "Piosen- 
ka-piosneczka-94". 18.00 —
Wiadomośd. 18.10 — Nowośd BBC
18.40 —  Wiadomośd (ros.). 1850 — 
Dla dzied. 1930— Z  archiwów klasyki 
filmowej "Świadek". 20.00— film dok.
20.15 —  Ktoś kogoś. 21.00 — Panora­
ma. 2135 —  Magiczny teatr R. Brad- 
buty. 22.25 —  Film dok. 22.40— Spot­
kanie z poetą D. Kajokasem. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.35 — 
Piętro 18/17. 0.20 —  Film "Niezwykłe 
przygody niezwyczajnego tatusia". 

BAŁTYCKA TV 
1950 — Nowośd bałtyckie. 20.00 

— Kino —  moją miłością. Film "Ciągle 
jeszcze jestem Triniti" (2).

TV POLONIA 
830— Panorama. 835— Powita­

nie. 8.40 —  Smoczek czy grzechotka?
9.00 —  Mama i ja. 9.15 —  Domowe 
przedszkole. 9.45— Prosto z Belwede­
ru. 955— Premiery Muzycznej Jedyn­
ki. 18.00 —  Teleexpress. 18.15 — 
Słoneczne studio — program dla dzie­
ci: "Tik-tak". 19.00 — Historia — 
współczesność. 22.00 — Panorama.
22.25 —  Gość TV  Polonia. 2235 —  
"Blisko, coraz bliżej" (10) — serial 
TVP. 24.00 —  Przegląd kulturalny.
1.00 — Panorama.

TELE-3
7.00— Nowośd CNN. 730— Le­

kcja jęz. ang. 733— Wiadomości. 7.40
—  Muzyka. 8.00 —  Aerobic i sport. 
830 —  Filmy anim. 10.00 — Serial 
"Dyżurna apteka" (27). 1030— Lekcja 
jęz. ang. 1033 —  Sport. 13.00 —  
Nowośd CNN. 1330 —  Nowośd bi­
znesu. 14.00 —  Żywność i wino. 1430
—  Wakacje w raju. 15.00 — Przezna­
czenie sportu. 16.00— Lekcja jęz. ang.
16.03— Muzyka. 17.00— Filmy anim. 
1750 —  Muzyka. 18.00 —  Dookoła 
Europy. 18.30— Serial "Dyżurna apte­
ka" (27). 19.00 —  Wieśd. 19.20 —  Le­
kcja jęz. ang. 19.25 —  Ze wszystkimi 
szczegółami. 19.35 —  Serial "Santa 
Barbara". 20.25 —  Witryna. 2035 — 
Wiadomośd. 20.40 — Nowośd CNN.
21.10 —  Muzyka. 2130 —  Lekcja jęz. 
ang. 2133 —  "Ludzie wygłupiają się" 
(9). 22.00— Film. 23.45 — Lekcja jęz. 
ang. 2350— Muzyka.

OSTANKINO
5.15 —  Gimnastyka. 530 —  Pora­

nek. 7.45 —  Przegląd rynku 
nieruchomośd. 8.00 —  Dziennik. 8.20
— Wesołe nutki. 8.40 —  Serial "Taje­
mnice Petersburga" (1 ). 9.40 — 
Człowiek i prawo. 10.10 — W wirze 
tańca. 10.10— Ekspres prasowy. 11.00
—  Dziennik. 11.20 —  Siódme niebo.
14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca. 15.10 — Działanie. 
15.20,— Film anim. "Przygody Tomka 
Sawyera". 1550— Cudowny świat czyli 
kino. 16.10 —  Koncert. 1650 — 
Abecadło prywaciarza. 17.00— Dzien­
nik. 17.25 —  J. Gagarin. 17.40 —  Po­
goda. 17.45 —  Serial "Tajemnice Pe­
tersburga" (1). 18.45 — Za linijką 
protokołu. 1855 —  Temat 19.40 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 20.35
—  Pogoda. 20.45 — Beau Monde.
21.00 —  Przebój. 21.45 —  Retrospe- 
ktywiczna prezentacja filmu reżysera 
L. Pcziołkina. 23.15— Dziennik. 23.20
—  Ekspres prasowy. 2330 —  MTV.

ŚRODA, 13 KWIETNIA
LTV

8.05 — Program inf. 8.35 — 
Wiadomośd w jęz. niemieckim. 9.00— 
Wiadomośd w jęz. franc. 9.25 — Al­
bum rodzinny. 18.00 —  Wiadomośd.
18.10 — Nowości BBC. 18.40 — 
Wiadomośd (ros.). 1850— Dla dzieci. 
1930— Słowo chrześcijanina. 19.45— 
Serial "Psi dom" (7). 20.15 —  Klub ki­
nowy. Wręczenie 1 Oscarów. 20.40 — 
SVR 666.21.00— Panorama. 21.35 — 
Telegra "Ostatnia szansa". 22.05 — 
Film "Głosy w ogrodzie". 23.40 — 
Wiadomości wieczorne. 24.00 — Film 
krym. "Anioł".

BAŁTYCKA TV 
1950 — Nowośd bałtyckie. 20.00 

—  Przegląd LLK. 20.15 —  Kino — 
moją miłością. Film "Maminsynki”.

TV POLONIA 
830— Panorama. 835 — Powita­

nie. 8.40— Gotowanie na ekranie. 9.00
—  ■ "Tik-tak". Program dla 
najmłodszych. 9.45 — Sejmograf.
10.00 — "Pies" — film fab. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 — "Rycerze i rabu­
sie" (3 )— serial TVP. 19.00— Podróże 
do Polski — teleturniej. 1930 — Listy 
z Europy. 22.00— Panorama. 22.25 — 
Gość TV Polonia. 22.35 — "Blisko, co­
raz bliżej" (11) — serial TVP. 24.00 — 
Polskie sprawy— program publicysty­
czny. 1.00 — Panorama.

TELE-3
7.00— Nowośd CNN. 7.30— Le­

kcja jęz. ang. 733— Wiadomośd. 7.40
— Muzyka.'8.00 — Aerobic i sport. 
835 —  Serial "Santa BarbaraV9.25 — 
Filmy anim. 10.30 — Lekcja jęz. ang. 
1033— Sport DSF. 13.00 -— Nowości 
CNN. 1330— Nowośd biznesu. 14.00 
— Żywność i wino. 1430— Wakacje w 
raju. 15.00 — Przeznaczenie sportu.
16.00 — Lekcja jęz. ang. 16.03 — Mu­
zyka. 17.00 — Filmy anim. 17.50 — " 
Muzyka. 18.00 — Dookoła Europy. 
1830— Program z Jurborka. 19.00 — 
Wieści 19.20 — Lekcja jęz. ang. 1935 
— Serial "Santa Barbara". 20.25— Wi­
tryna. 2035 — Wiadomości. 20.40 — 
Nowośd CNN. 21.20— Muzyka. 21.30
— Lekcja jęz. ang. 21.33 — Wolne 
słowo. 22.00 — Film "Lord Jim". 0.25
—  Lekcja jęz. ang.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka. 5.30 — Pora­

nek.- 7.45 — Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00 — Dziennik. 8.20.
— "Sroka". 8.40 —  Serial "Tajemnice 
Petersburga" (2 ). 9.40 — Klub 
podróżników. 1030 — Dżem. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 —  Ekspres prasowy.
1130— Film "Modlitwa do Sergiusza".
14.00 —: Dziennik. 14.25 — 
Przedsiębiorca. 15.20 — Film anim. 
"Przygody Tomka Sawyera". 1550 — 
Dżem. 16.20 —  Film anim. 1650 — 
Zagadka. 17.00 — Dziennik. 17.25 — 
Spółka TVR "Mir". 17.40— Dokumen­
ty i losy. 17.45 —  Pogoda. 1750 — 
Serial "Tajemnice Petersburga" (2). 
1850 — Film dok. 19.40 — Dobrano­
cka. 20.00— Dziennik. 2035 — Pogo­
da. 20.45 — Zamek sztuki. 21.20 — 
Piłka nożna. Liga mistrzowska. "Gala- 
tasarai" Turcja — "Spartak" Rosja. 
Podczas przerwy o 22.15 — Ekspres 
prasowy. 23.20 —  Dziennik. 2330 — 
Piłka nożna. Liga mistrzowska.

CZWARTEK, 14 KWIETNIA 
LTV

8.05 —  Program inf. 8.35 — 
Wiadomości, w jęz. niem. 9.00 — 
Wiadomości w jęz. franc. 18.00 — 
Wiadomośd. 18.10 — Nowośd BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 1850 — 
Dla dzieci. 19.30 — Wiadomości 
państwowe. 1950— Katolickie studio 
TV. 2030 — Program sportowy *22".
21.00 — Panorama. 21.50 — 9 
rzemiosł. 22.30 — Na Dzień Nie­
podległości Izraela. Film dok. "Izrael: 
5000+40". 23.30 — Wiadomości wie­
czorne. 2350 — Mecz LLK.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Mistrzostwa LLK. "Neca"

—  "Statyba". Podczas przerwy" — 
Nowośd bałtyckie. 19.30— Problemy. 
Poglądy. Perspektywy. 20.00 — Kino
— moją miłością. Film "Gdy ostatni raz 
widziałem Paryż".

TV POLONIA 
830— Panorama. 8.35— Powita­

nie. 8.40— Kwadrans na kawę. 9.00 — 
Mama i ja. 9.15— Domowe przedszko­
le. 9.45-— "Historia pewnej miłości"— 
film TVP. 22.00 — Panorama. 22.25 — 
Gość TV Polonia. 22.35 —  Teatr TV: 
Gabriela Zapolska "Mężczyzna". 24.00
— Reporterzy przedstawiają. 1.00 — 
Panorama.

TELE-3
7.00— Nowośd CNN. 730— Le­

kcja jęz. ang. 733— Wiadomości. 7.40
— Muzyka. 8.00 — Aerobic i sport. 
830 — Muzyka. 835 — Serial "Santa 
Barbara". 9.25 — Filmy aniro. 1030 — 
Lekcja jęz. ang. 10.33'— Sport DSV.
13.00 — Nowości CNN. 13.30 — 
Nowośd biznesu. 14.00 — Żywność i _ 
wino. 1430— Wakacje w raju. 15.00— 
Przeznaczenie sportu. 16.00 — Lekcja 
jęz. ang. 16.03 — Muzyka. 17.00 — 
Filmy anim. 1755 — W świecie sportu 
samochodowego i motorowego. 18.25
— Program z Poniewieża. 19.00 — 
Wieśd. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25 
— Ze wszystkimi szczegółami. 1935 — 
Serial "Santa Barbara". 20.25— Wiery- ■  
na. 2035— Informacja TELE-3.20.45
— Wiadomości. 2050 — Nowości

CNN. 21.20 — Muzyka. 2130 — Le­
kcja jęz. ang. 2133— Kowno jest Kow­
nem. 22.00—Film "Wakacje". 23.25— 
Lekcja jęz. ang. 2330 — Muzyka. 

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka. 5.30 — Pora­

nek. 7.45 — Przegląd rynku 
nieruchomości. 8.00 — Dziennik. 8.20 
— Film anim. 830 — Serial "Tajemni­
ce Petersburga* (3). 9.30 — W świecie 
zwierząt. 10.10 Do lat 16 i więcej. 
1050 — Ekspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Piłka nożna. Liga 
mistrzowska. "Monaco" Francja — 
"Barcelona" — Hiszpania. 14.00 — 
Dziennik. 14.25 — Przedsiębiorca.

. 15.20 — Film anim. "Przygody Tomka 
Saweyra". 1550 — Koncert 16.10 — 
Do lat 16 i więcej. 1650 — Techno­
drom. 17.00 — Dziennik. 17.25 — Bli­
ski Wschód: nowe realia. 17.40— Do­
kumenty i losy. 17.45 — Pogoda. 1750
— Serial "Tajemnice Petersburga" (3). 
18.50 — Film dok. 19.40 — Dobrano­
cka. 20.00— Dziennik. 2035— Pogo­
da. 20.45 — Loteria "Milion". 21.15 — 
Prezentacja filmu francuskiego 
reżysera P. Bunuela. 21.30 — Film 
"Piękność dnia". 23.20 — Ekspres pra­
sowy. 23.30— Dziennik. 2335— Aka­
demia.

PIĄTEK, 15 KWIETNIA 
LTV

8.05 — Program inŁ 8.35 — 
Wiadomości, w jęz. niem. 9.00 — 
Wiadomości w jęz. franc. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 — Nowośd BBC
18.40 — Rozmowy wileńskie. 19.00 — 
Koncert Młodzieżowej Orkiestry Sym­
fonicznej Unii Europejskiej. Podczas 
przerwy — Film dok. 20.05 — Piłka 
nożna "Żalgiris" Wilno — "Ekranas" 
Poniewicż. 21.00 — Panorama. 2135
— Serial "Policjand ż Miami" (17).
22.25 —  Aleja Lajsves. 22.45 — Benek 
Show. 23.15 — Wiadomośd wieczor­
ne. 23.25— Piłka nożna. "Żalgiris" Wil-

.* no — "Ekranas" Poniewież. 035 -1- 
Est rada młodzieżowa.

BAŁTYCKA TV 
1950 — Nowośd bałtyckie. 20.00 

— Wiadomośd ze świata (CNN).2030 
— Kino— moją miłośdą. Film"., i Bóg 
stworzył kobietę”.

TV POLONU 
830— Panorama. 835— Powita­

nie. 8.40— Uszyj to sama. 9.00— Ma­
ma i ja. 9.15 —  Domowe przedszkole.
9.45 — "Misja" (6 ost) — serial TVP.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — Pro­
gram dla dzied "Ciuchcia". 19.00 — Z 
Polski rodem. 22.00 — Panorama.
22.25 — Gość TV Polonia. 2235 — 
"Żyde na gorąco" (6)  — serial TVP. 
0.05 —  Tylko w Jedynce — program 
publicystyczny. 1.00 — Panorama.

TELE-3
7.00 — Nowośd O to. 730 — Le­

kcja jęz. ang. 733 — Wiadomośd. 7.40 
’ — Muzyka. 8.00— Aerobic i sport 835
— Serial "Santa Barbara". 9.25— Filmy 
anim. 10.00 — Serial "Dyżurna apteka" 
(28). 10.30 — Lekcja jęz. ang. 1033 — 
Sport. 13.00— NoWości CNN. 1330— 
Nowośd biznesu. 14.00 — Żywność i * 
wina 14.30 — Wakacje w raju. 15.00 — ’ 
Przeznaczenie sportu. 16.00 — Lekga 
jęz. ang. 1650—Film. 17.45— Muzyka.
18.00 — Dookoła Europy. 1830 — Se­
rial "Dyżurna apteka" (28). 19.00 — 
Wieśd 1920— Lekcja jęz. ang. 1925— 
Ze wszystkimi szczegółami. 1935 — 
Film "Gra o miliony". 21.10 — 
Wiadomośd. 21.15 —  Nowości CNN. 
2130— Lekcja jęz. ang. 2133— Ludzie 
wygłupiają się (19). 22.00 — Witryna.

-22.10 — Film "Książęta dyscypliny?. 
2335— Muzyka.

OSTANKINO
5.15 — Gimnastyka. 530 — Pora­

nek. 7.45—Film anim. 8.00—Dziennik. 
820 — Film dla dzieci "Niebezpieczna 
nagroda". 8.40 — Gdzie to widziano, 
gdzie to słyszano. 9.05— Film anim. 9.15
— Piłka nożna. 10.20 — Ameryka z M. 
Taratutą. 1050 — Ekspres prasowy.
11.00 —'Dziennik. 11.20 — Program 
humorystyczny. 14.00 — Dziennik.
14.25 — Przedsiębiorca. 1455 — Bi­
znes. 15.10 — Film "Niespokojna nie*, 
dzida". 16.35 — śpiewa A  Wiediemi- 
kow. 1650 — Abecadło prywaciarza.
17.00 — Dziennik. 1725 — Nowości 
kultury. 17.40— Człowiek i prawo. 18.10
— Pogoda. 18.15 — Ameryka z M. Ta­
ratutą. 18.45 — Pole cudów. 19.40 — 
Dobranocka. 20.00 — Dziennik. 2035 
— Pogoda. 20.45— Film "Zabójstwo na 
ulicy Zda nowa". 2215— Człowiek tygo­
dnia. 22.35 — Oba na. 23.15 — Dzien­
nik. 23.25 — Ekspres prasowy. 2335 — 
Koncert.
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Rocznice tygodnia
*  11 kwietnia 1879 r. urodzi się 

Jona* BlllOnas (zm. 1907), pisarz 
litewski.

*  Przed 155 laty, 12 kwietnia 
1839 r. urodził się Nikołaj Przewals- 
kł (zm. 1888), podróżnik rosyjaki, ba­
dacz Azji.

*  12 kwietnia 1961 r. kosmonau­
ta rosyjski Jurij Gagarin dokonał ńa 
statku 'Wostok-11 lotu orbitalnego 
wokół Ziemi; był to pierwszy w dzie­
jach ludzkości lot człowieka w 
przestrzeń kosmiczną. Dzień ten jest 
obchodzony jako Międzynarodowy 
Dzień Lotnictwa I Kosmonauty ki.

*  13 kwietnia — Światowy 
Dzień Pamięci Ofiar Katynia.

*  Przed 235 laty, 14'kwietnia 
1759 r. zmarł Georg Fredrich Haen- 
del (ur. 1685), niemiecki kompozytor 
i organista, wybitny twórca epoki ba­
roku.

*  14 kwietnia 1989 r. odbyło się 
zebranie założycielskie Stowarzy- 
szenia Naukowców Polaków Litwy.

*  Przed 100 laty, 14 kwietnia 
1894 r. urodził się Antanas Jurgelio- 
nls (zm. 1976), litewski lekarz, geron- 
tolog.

*  14 kwietnia 1629 r. urodził się 
Christian Huygent (zm. 1695), ho­

lenderski fizyk, astronom i matema­
tyk, prekursor falowe) teorii światła; 
twórca zegara wahadłowego, od­
krywca jednego z księżyców Satur­
na.

*  Przed 475 laty, 15 kwietnia 
1519 r. zmari Leonardo da Vlncl (ur. 
1452), jeden z największych artystów 
Renesansu.

*15 kwietnia— Międzynarodo­
wy Dzień Kombatantów.

*  15 — 16 kwietnia 1989 r. odbył 
się I Zjazd Związku Polaków na Lit­
wie.

*  Przed 150 laty, 16 kwietnia 
1844 r. urodził się Anatol France 
(zm. 1924), pisarz francuski.

*  16 kwietnia 1869 r. urodził się 
Mykolaa Bukśa (zm. 1953), dyry­
gent litewski.

*  Przed 105 laty, 16 kwietnia 
1889 r. urodził eię Charles Spencer 
Chaplin (zm. 1977), aktor, reżyser, 
scenarzysta, kompozytor, najwięk­
szy komik w historii kina.

*  17 —  18 kwietnia 1794 r. —  
Insurekcja warszawska —  ludowy 
rewolucyjny ruch powstańczy.

*1 7  kwietnia 1884 r. urodził się 
Vlncas Zajanćkauskas (zm. 1956), 
litewski historyk literatury.

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E

Krzyżówka z kropkami
Deflnięje wyrazów podane są w innym szylcn niż kolejność wyrazów w 

diagramie. W pola oznaczone kropkami nalefy wpisać samogłoski.
Miasto w stanie Ohio; — Jon o ładunku tąjemnynę.—  rozkaz dla psa; —  

przeprowadził reformę kalendarza; — rasa psów gończych; —  w niej znąjduje 
się mózg; — górna część twarzy; —  niejedne w dużym gmachu; — Jednostka 
czasu w dziejach Ziemi; — druga żona Tezeusza, córka Minosa; —  miejsce 
przechowywania samochodu; — człowiek bez ubrania; — gatunek drzewa iglas­
tego; — krew niedźwiedzia; — łatwo naśladuje mowę ludzką; —  umocowany na 
przęślky lub kołowrotku; — "żona" ogiera; — zamek przy drzwiach; —  zamyka 
butelkę; — rozgałęzia się tuż nad ziemią; — kJJ z zawiązanym gałganem na 
końcu;— starożytna kraina w zachodniej Aaji Mniejszej; — Jezioro na Równinie 
Augustowskiej;— kwas nikotynowy;— chaos, bezład, nieporządek;— niezbędne 
w karetce pogotowia; — zniewaga, poniżenie, po twarz; —  pozostałość po Jedze- 
^  — ważna część koła pąjazdu; — postać lekti do użytku zewnętrznego; — 
produkt rozkładu drewna praez drobnoustroje; — witka skręcona z włókien; — 
Jest przedstawicielem wyborców; —  dźwignia handlu; —  pływająca bylina wód 
stojących; — wielka wieś, osiedle; —  służy do prowadzenia psa; —  miejsce nad 
sufitem; — zawsze wyłazi z worka; —  gładka powierzchnia wody; —  -ostra 
choroba zakaźna;— uczestnictwo w przedsięwzięciu;— rzeka w Polsce uchodzą­
ca do Morza Bałtyckiego;— drobny ptak leśno-parkowy;— "broń" osy i pszczoły; 
—  przednia część żołądka bydła.

Ułożył Antoni BARTOSEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 2 KWIETNIA
POZIOMO: kobra, choroba, Leukada, runda, sarkazm, bałamut, trupa, rosza­

da, Makarios, aparat, kanony, kasyno, zdrada, Mera pi, lament, naftalen, k«g»<*n, 
towótj^Antowie, szampan, nadir, ko metka, Astarte, tarka.

PIONOWO: karolka, kasza, planeta, bandura, start, rzygacz, Alabama, topór, 
atropina, bukłak, Ananke, marmur, tatami, Castro, laweta, oskrzele, okres, ante­
nat, Zyndram, obawa, Ekwador, Dunedin, armia, tatarka.

Z okazji 50+J rocznicy ślubu długich I pogod­
nych lat tycia w zdrowiu I radości Rodzicom

M e l a n i i  I W ła dy s ł aw o w i  
RY N KI EW IC Z O M

życzą dzieci z rodzinami
(Zam. 358)

ZnadWii

ZAPRASZAMY 
W ypożyczaln ia kaset 

vldeo w języku polskim  
zaprasza do ■Lektorium',
ul. Vllnlaus 22. Oferujemy 
duży w y b ó r I ja k o ś ć  
film ów. W ypożyczając 5 
kaset płacisz za 41

. (Zam. 364)

ORGANIZUJEMY
WYJAZDY

po zakup samochodów do 
Szwąjcaril, Holandii, Francji. 
Zabierzemy pasażerów. Licencja 
nr 000134.

YOnlus, teL 74-854)9,74-37. 
54,46-12-70.

(Zam. 360)

SPRZEDAJE SIĘ 
s k ó rz a n e  k u rtk i ze  

skrawków. Oryginalne fasony, 
duży w ybór kolorów  I roz­
miarów. Cena 100-110 litów. 

V1lnlus, teL 74-23-14.
(Zam. 241)

SPRZEDAJE SIĘ 
kiosk w  GarlOnaL 
Wkllua, te l77-89-10; 46-81-61.

(Zam. 361)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
w a lu tę , c o d z ie n n ie  od  

godz. 9 do 20.
yilnlus, Vrublevaklo 2, obok 

pL Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 319)

DROGO SKUPUJEMY 
złoto, platynę, 

yilnlus, uL śopeno 5-19, teL 
26-06-07,46-40-90; uL Savano- 
rhf 36-70, teL 23-42-00.

(Zam. 323)

FILMUJĘ 
w ese la , ch rzc in y  I Inne  

uroczystości rodzinne. VDnlus, 
teL 41-33-76.

(Zam. 327)

SPRZEDAJE SIĘ 
tan ią  I m odną dżinsow ą  

odzież.
Vllnlu«, teL 35-51-36. 
Kaunas, te l. 22 -51-57  w  

godz. 9—19.
(Zam. 335)

SPRZEDAJĘ 
tank) kurtki na slnteponle. 
Vllnlus, teL 76-46-15.

(Zam. 349)

USŁUGI WESELNE 
K o lo ro w e  fo to g ra fie  

‘Kodak*, vldeo, samochody z  
importu, muzykanci 

Vllnius, teL 41-38-97.
(Zam. 350)

SPRZEDAJE SIĘ 
ze s ta w  m iękk ich  m ebli 

*Galv4'.
Viinlus, tel. 22-24-07.

(Zam. 354)

SPRZEDAJE SIĘ 
2-p iętrow y dom w Zuju- 

nach. Są zabudowania gospo­
darcze 10,25 ha ziemi, 

yilnlus, tel. 57-34-21.
(Zam. 310)

SPRZEDAM  
nową auknię ślubną z  tre­

nem, rozm. 46 —  48, nowy 
telewizor czarno-biały 'Ras- 
awlet*.

yilnlus, teL 22-03-62.
(Zam 303)

REMONTUJEMY 
pralki "Wlatka-automat*, im­

portowe pralki automatyczne 
oraz Inny domowy sprzęt elek­
tryczny.

yilnlus, teL 45-57-61..
(Zam. 365}

Kalio 7334 / 1|u
Redte^nsdwag.

ponuje następujące 

23.00 co godzinę.00 co godzinę.

■  — Kalradanum

-H oro rtn tt iu

— E S jW  praw: 945 

^ - K o f e r * ^ ^

de*°":— Konkurs „3* tak*- rr&f
— O otóm uiew toy*- 
“  pobranocb; a Ł

—  Konkun wieooniy. a iK
— Muzyczna noc
Dział reklam, r ij i ,  ,

§ SPÓŁKA "PAŚKONYS" w rejonie solecznickim 3
;.j SPRZEDAJE I-P IĘTR O W Y BUDYNEK  
g j Z zainstalowanym urządzeniem krawieckim

EKRANY
UETUVA —  „Wielki spacer9 

(Francja) o 1130,20; ̂ G^w”  o l4 ,16, 
18..

Y IL N IU S  —  „R atu j m nie9 
(U S A ,  k o m e d ia )  o 15 .30 ,
17.30, 19.30. Tydzień czeskich 
film ów dla dziec i. —  „K s ią żę  i 
necne w ró żk i”  —  o 11 .30 ; 
„N ie  zam ieniłbym  Tereski ne 
iadną Inną dziewczynę”  — o
13.30. Film y w przekładzie na 
ję z . litewski.

W holu kina —  Kiermasz towarów

dla dzieci z Czech i wystawa prac stu­
dentów od godz. 11.00 do 1930.

HELIOS —  I sala —  „Najlepsi s 
nąJlepszych-II” (USA) —  o 1030, 
1230, 14.30, 1630, 2030; „Nagie 
tango” — o 1830.

II sala —  „Trzej muszkieterowie”  
—  (USA)—  o 10,11.50^13.40,15.40, 
17.40,19.40; „W  pogoni sa cleniem” 
(USA) — o 21.20.

PERGALĆ —  „Tąjemniczy sad”  
(USA) —  o 1130,1330,1530,1730, 
1930. .

AUŚRA —  „Święto miłości”  —  o 
1030, 12, 1330, 17.20, 1&50, 20.20; 
„Rodzina* (2 serie) —  o 15.

 —  I  i
!»; (20 km od Soiecznik w stronę Dziewie niszek).
|| Orientacyjna cena 25.000 L t
jjj Zwracać t ię  ŚaUininkal (8-250), teL 4-66-37.
£  '  (Zam. 362) 5

S K U P U J E M Y  Z k O T O , PLATYNĘ 
R O Z L I C Z A M Y  S IĘ  00  RAZu<

Pracujemy kudy dzień qd godz 9 
Vrubleuskio 2, koto placu-Katedr*^

V/tlnius, tel. 22 70 17

KALENDARIUM
SOBOTA (9JV)jesi99<bi 

1994 r.R > końca roku 266tt
*  Znak Zodiaku—Bani 
I  Imieniny: Dymitra, Ma

Marcelego, Wadima.
*  Wschód Słońca — 63ł 

zachód —  20.10. DhigoK dok U 
godz. 38 min.

NIEDZIELA (10.IV)
*  Imieniny: Makarego, Mit 

gorzaty, Michała.
*  Wschód SłoUci -  630, 

zachód —  20.12. DtugoSd 4 *  U 
godz. 42 min.

PONIEDZIAŁEK (1UV)
*  Imieniny: Baittainieji, I ł  

pa, Gemmy, Leona.
|  Wschód Stolica - 1§ 

zachód —  20.14. DlugoW d * 8 
godz. 46 min.

| Księżyc. Nów o 3 goi 
pim. - =

POGODA
Litewska ShrtbaHyd1®®^

ralogiczna przewiduj® 01 aj. 
nia zachmurzenie
nieniami, bez opadów.1»■“ . 
Tempeiaturaw dzied

W d ą g u n a s tg n jrt*^ ,  
krótkotrwale opady. 
wnocy 0 - 5 ,wdzieli""1'  
ciepła. ;

Dyiuml wydani*
Łucja BRZOZOWSKA 
Zbigniew MARKÓW*
KryatynaBOGOAW**10
Antonina MISZCZW 
Krystyna RUCZWa w
A n n a  RZEWUSKA____

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskie]. 
Ukazuje e lf od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Laisv*s pr. 60. 2056 Yilnlus, 

Uetuyos Respublika

Kod 67218 
Cena 30 ct (w Polsce -1000 zł.) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 540

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zestępcy redaktora — 
42-78-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzialny — 42-79-49. 

DZIAŁY: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny — 
42-78-54, etyki, rodziny l prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
żyda wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, uaług 1 komunikacji —  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileńekl— 42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl— 52-780, święclańskl— 44-21-46, trocki I szyrwłnc- 
ki — 62-42-67. fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72._____________ •

Redaktor

Zb lgn tew B A LC E W ^ 

U p l ł t r o . p o * ^ ^

C zynn .od900*’
w d n l a c h P ^ ^


